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Niech żyje rząd 
robotniczy 
i włościański! 


Warunki Prenumeraty» 
w Warszawie z odnoszeniem 
miesięcznie ZŁ 4— 
bez odnoszenia U ©90 
na prowincji miesięczn. „ 4— 
Zagranicą „ 6= 
Za zmianę .adresu 50 groszy 


Oi ARIE WAZOWARONA AE W PTA WERKE 


Redakcja przyjmuje - interesantów od 
1 — 2 po poł. Za zwrot rękopisów 
redakcja nie odpowiada. 


Administracja czynna od 9 do 5 bez 
apa * Kasa czynna od 11 do I 
achunki płatne w środy. 


| Warszawa, Niedziela 4 Października 1925 r 
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Dyktatura bankiera świała. 


Cała Europa walczy z olbrzymiemi tru- 
dnościami o swe podźwignięcie gospodar- 
cze. Tymczasem potężne państwo poza- 
europejskie, Stany Zjednoczone, strojąc 
się w szaty neutralności i jakoby tylko ob- 
serwatora spraw europejskich — w naj- 
wyższym stopniu tamuje odbudowę gospo- 
darczą Europy. Stany Zjednoczone na ka- 
żdym kroku podkreślają, że nie chcą się 
wtrącać do spraw europejskich, ale w rze- 
czywistości ciążą one swą obecnością we 
wszystkich niemal państwach europejskich, 
a szczególnie w tych, które czasu: wojny 
szły razem ze Stanami Zjednoczonemi 
przeciwko Niemcom. 

„Prawda, że niema St. Zjedn. tam, 
gdzie idzie o przyjęcie zobowiązań na rzecz 
utrzymania pokoju świata. St. Zjedno- 
czone nie ratyfikowały traktatu wersalskie- 
go i nie należą do Ligi Narodów. Ale Sta- 
ny Zjednoczone „interwenjują* w mig w 
sprawach europejskich, gdy tylko -zdarza 
się sposobność sutego zarobku. Przykłady: 
plan Dawesa, udział w sanacji wycieńczo- 
nych. ekonomicznie, lub niedomagających 
przejściowo państw. Jako bankier świata, 
jako wierzyciel państw, uczestniczących w 
wielkiej wojnie, St. Zjedn. są dziś najwięk- 
szą potęgą w Europie, a traktując sprawy 
tego świata po bankiersku, Stany Žjedn. 
stały się złym duchem Europy i walną 
przeszkodą na drodze do jej odrodzenia e- 
konomicznego. 

W r.'1914 St. Zjedn. były dłużne za- 
granicy 4 miljardy dolarów. ie nie- 
tylko nie mają żadnych długów, lecz wie- 
rzytelności tego kraju w Europie sięgają 
zawrotnej sumy 22 miljardów dolarów. Z 
tego długi wojenne aljantów wynoszą 12 
miljardów, reszta zaś to prywatne pożycz- 
ki, zaciągnięte już pó wojnie. Wojna tedy 
była dla Ameryki pierwszorzędnym intrat- 
nym byznesem i żądanie skreślenia długów 
wojennych jest zupełnie usprawiedliwione. 
Wyrzeczenie się tych długów nietylko nie 
naraża Ameryki na straty, lecz przeciwnie: 
przynosząc wielką ulgę Europie zubożałej 
i ułatwiając jej zdobycie równowagi finan- 
sowej, dałoby w końcu duże korzyści sa- 
mej Ameryce, jako producentce. Ale ra- 
chunek bankiera zabił kalkulację kupca. A 
ten rachunek szczególnie dotkliwie daje 
się we znaki Europie, gnębionej inflacją i 

tannem wahaniem walut. 

Jednym z pierwszych czynów nowo- 
wybranego prezydenta Coolidge'a (Kulidż) 

yio wezwanie jego do dłużników aljanc- 
kich, by uregulowały swe długi. Już przed- 
tem uczyniła to Anglja, która długi swe 
spłacać „ma w ciągu 62 lat. Ta umowa z 
Anglją już zaciążyła niezmiernie szkodli- 
wie na stosunkach finansowo - gospodar- 
czych Europy, gdyż utrudniła i skompli- 
kowała sprawę długów między aljantami, 
a także sprawę odszkodowań niemieckich. 
Anglja, powołując się na swe zobowiąza- 
nie wobec ryki, nie chciała iść na ustęp- 
stwa wobec Francji i inaczej, niż Francja, 
traktowała Niemcy. Nieporozumienia an- 
gielsko - francuskie są w znacznej mierze 
wynikiem umowy angielsko - amerykań- 
ej. 

Niedawno Ameryka zawarła umowę z 
Belcią, która również ma spłacać swe dłu- 
gi w ciągu 62 lat, uzyskała jednak to u- 
stępstwo, że nie będzie płaciła odsetków od 

wojennych, za powojennne zaś A- 
meryka ort zem 3%%. 

Teraz łapę dyktatora zamorskiego po- 
czuła na sobie Francja. Tu z góry było. 
wiadomo, że rokowania pójdą jak z kamie- 
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nia. Komisja kongresu amerykańskiego 
(Sejm) do spraw długów wielokrotnie o- 
świadczała p. Caillaux - (Kajo), że dług 
jest długiem i musi być spłacony.  Ozna- 
cza to, że Ameryka nie chce brać pod uwa- 
śę sytuacji polifyczno-ekonomicznej Fran- 
cji ani wogóle stosunków Europy  dzisiej- 
szej, lecz wyłącznie zdolność płatniczą 
Francji, oglądaną przez pryzmat amery- 
kański. 

I oto Ameryka wysunęła żądanie, by 
Francja. spłacała jej długi w ratach rocz- 
nych, dochodzących do 157 miljonów do- 
łarów! Na taki warunek Francja w żaden 
sposób nie mogła się zgodzić, gdyż nie jest 
w stanie tyle płacić, Francja ma oprócz 
długu amerykańskiego, w wysokości 4.025 
miljonów dolarów (bez procentów),  dřıg 
wewnętrzny, który pochłaniać będzie w 
ciągu 22 lat po 130 miljonów rocznie. Ale 
Ameryka tego nie chciała uwzględnić, ani 
nie. chciała uzależnić. spłaty długów fran- 
cuskich od spłaty odszkodowań  niemiec- 


„kich. "Rokowania w końcu rozbiły się. 


Rzecz jasna, że rozbicie się rokowań 
odbije się ujemnie na stosunkach ewropej- 
skich. Francja bezpośrednio ucierpi wsku- 
tek spadku franka i braku kredytów amery- 
kańskich, a własne trudności finansowe 
zmuszą ją do bezwzględniejszego ściągania 


zobowiązań niemieckich, co znowu  przy=. 


czynić się może do zaostrzenia stosunków 
francusko -~ niemieckich, y 

Ale prawdę powiedziawszy, niewiado- 
mo, czy z dwojga złego, mniejszem złem 
byłoby porozumienie Francji z Ameryką, 
nakładające na Francję olbrzymie ciężary 
na przeciąg 62 lat, Zobowiązania, przyję- 
te przez Anglję, Belgję i in. wobec Ame- 
ryki na tak długi okres.czasu, paraliżłują 
rozwój gospodarczy Europy i unicmożli- 
wiają jej odbudowę z ruin powojennych. 
Jest to skazanie Europy na kałorgę gospo- 
darczą w ciągu przeszło dwuch pokoleń. 
Zdaje sobie sprawę z całego nonsensu tei 
tyranji bankierskiej Rząd francuski, gdy w 
komunikacie Min, Skarbu twierdzi, że 
„jest rzeczą możliwą, iż zmiany w wewnę- 
trznej polityce St. Zjedn. zmienią dnia pe- 
wnego ich stanowisko w sprawie długów 
francuskich". 


zachłannym kapitalizmem uwolni świat 
rbarzyńskiego anowania pieniądza nad 

człowiekiem i ludżkością. Walka z bankie- 

rem świata jest tedy walką polityczną dz- 


cji kapitalistycznej. i 
J-M. B, 
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Zawiesić podatsk 
lokatorski! 


_ PP. WŁ Grabski zapowiedział zmniej- 
szenie podatku majątkowego o połowę. 
czyli darowanie klasom posiadającym 500 
milionów złotych! 

e jeg e Skarbu Mego: ob- 
szarnikom na ie. miesiące acanie 
podatków i AROE ED 

A jakżeż będzie z. temi ogromnemi 
ciężarami, które ponoszą klasy pracujące? 


gach dla nich! Sanacja" podatkowa — 
według jego programu, tak samo jak we- 
dłuć programu jego zyjnych przeci- 
IBM dost se EE aan Ad 
zaju n ala Rias posiadających, ate 
tylko dla nich! ZARA 


Tak jest. Zwycięstwo demokracji nad 


mokracji z wszechwładzą kapitału i reak- 


P. WŁ Grabski wcale nie pomyślał o ul- 


Obecnie na lokatorów spadł nowy — 
znaczny — ciężar. Mamy płacić podatek 
państwowy na t. zw. rozbudowę — i to od- 
razu za rok bieżący! Wraz z tym podat- 
kiem Magistrat warszawski ściąga miejski 
podatek lokatorski za drugie półrocze ro- 
ku bieżącego. Jest to suma znaczna, zbie- 
gająca się z podwyżką komornego! 

Rada Naczelna PPS. uchwaliła zażą- 
dać zawieszenia podwyżki komornego na 
cały czas kryzysu. Ponieważ podwyżka ta 
oparta jest na ustawie, nasz klub sejmowy 
niezwłocznie zgłosi w Sejmie wniosek za- 
wieszenia ustawy w tej jej części, która 
mówi o podwyżkach komornego. 

Ale podatek lokatorski Rząd może 
sam niezwłocznie zawiesić, Nie tylko mo- 
że, ale i powinien i musi to uczynić. Poło- 
żenie szerokich mas ludności miejskiej jest 
katastrofalne — i Rząd nie może dalej z 
tępą obojętnością nie zwracać na to uwa- 
gi, licząc się tylko z żądaniami Lewiata- 
nów kapitalistycznych i obszarniczych! 

Rząd, który darowuje klasom posia- 
dającym 500 miljonów podatku majątko- 
wego i robi im wszelkie możliwe ulgi — nie 
mógłby być ani chwili tolerowany, gdyby 
nie przyszedł z niezwłoczną pomocą szero- 
kim masom ludności! SĘ. 
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Skola TUR. w Warszawi 
dla ddiałaczy 2 Kreńr Wschodnich 


Inauguracja. — Na 31 słuchaczy 21 Biało- 
rusinów. — Po kursach objazd po Polsce. 


W okresie ostatnich 3-ch miesięcy Za- 
rząd Główny Tow. Uniwersytetu Robotni- 
czego urządza drugą szkołę dwutygodnio- 
wą dla działaczy oświatowych z różnych 
części kraju. W lipcu szkoła T. U. R. była 
dla 29 osób z ważniejszych ośrodków prze- 
mysłowych, obecnie rozpoczęła się -szkoła 


Rok XXXI. 


NIECH ŻYJE 
SOCJALIZM! 


eny ogłoszeń: 


9 


Ceny ogłoszeń należy rozumieć 
za wiersz wysokości 1 milimetra 


„4 wtekście(przed kron.) 25 groszy 
5 nekrologi IAS 
N zwyczajne 1357349 
M drobne za ieden wyraz 10 

a 

[e 


Dla poszukujących pracy 50% rabatu 
Ogłoszenia w Ne niedziel. o 25% drożej 
Fantazyjne i tabele (bilanse) 50% .. 


©Qgłoszenia przyjęte po zamknięciu: 
FRdministracji o 10% drożej 


Za terminowy druk ogłoszeń Admini* 
stracja nie odpowiąda. 


Redakcją i Admin. Warecka 7 
Konto czekowe P. K. O. Nr. 175. 
s ' 


Mamer poiedyńczy 15 rosy. 
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W dzisiejszym more 


DYKTATURA BANKIERA ŚWIATA. 
ZAWIESIĆ PODATEK LOKATORSKI! 
BUNT W WIĘZIENIU ŁOMŻYŃSKIEM. 
CURIOSA. 


MORDERCA FILASIEWICZ SKAZANY NA 


4 LATA CIĘŻKIEGO WIĘZIENIA. 


SZKOŁA T. U. R. DLA DZIAŁACZY Z KRE- 


SÓW WSCHODNCH. 

PRZECIWKO PODWYŻSZENIU OPŁAT W 
WYŻSYCH UCZELNIACH. 

KOMISJA KONSPIRACYJNIE OBRADUJE 
NAD TAJEMNICZĄ SANACJĄ. 

RYMY „SANACYJNE”. 

BUDŻET WNIESIONY DO SEJMU. 

JESZCZE O BANKU POLSKIM I KAMIENI- 
CY W PIŃSKU. 

W. Słobodnik. ZAGŁADA POMPEL (Wiersz). 

OTWARCIE FILHARMONJI. 

TEATR MAŁY. „ŚWIERSZCZ ZA KOMI- 
NEM“. 

ODCINEK: M. Weynert, ZEFOR I CIELEC 

_ ZŁOTY. i 

ROZMAITOŚCI. . 


dla działaczy wyłącznie z kresów wschod- 
nich. Inicjatywę tow. pos. Wolickiego pod- 


jął Zarząd Główny TUR. i urzeczywistnił. 
Inauguracja odbyła się 1-go b. m. w 


czwartek po południu w gmachu Skarbu © 


Pracy oświatowo - kulturalnej w Warsza- 
wie. Przybyło 31 uczestników, w tej licz- 
bie 21 mężczyzn i 10 kobiet. 
z powiatów łuninieckiego (27), nowoegródz- 


kiego (3) i z pińskiego (1). Pod względem 
jest A 

ich 21, Polaków 8 i po jednej Ukraince i - 

Jeśli weźmiemy statystykę za- 


narodowości przeważają Białorusini, 


Rosjance, 


Z TEKI KARYKATUR EDWARDA GŁOWACKIEGO. 


Tow. Herman Diamand. 


Pochodzą oni 


PWD: 
pzewy asie v. 
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" poseł Ignacy Daszyński. 


_ dążeniem naszem jest człowiek 


trudnienia, to omal połowa jest rolników 


p (14), dwoje b. studentów uniwersytetu, 3 


nauczycielki, 5 słuchaczek szkół T.U.R. z 


Ai pow. łuninieckiego i 7 robotników (krawcy, 
kowal i t. d). 
' mają 18 lat, najstarszy 38 lat (9-ciu do 20 


Co do wieku, to najmłodsi 


lat, 14-tu od 20 — 30, 8-miu od 30 — 38 
lat). | 

W pięknej Sali wykładowej odbyło się 
otwarcie szkoły. Dłuższe przemówienie 
wygłosił prezes Gł. Zarządu T.U.R. tow. 
Wskazując po- 
podkreślił, że 
sprawie- 


chód myśli wyzwoleńczej, 


dliwy. 
Z członków Zarządu TUR. byli na 


inauguracji tow. sen. Dr. Stefan Kopciński, 
generalny sekretarz naszej instytucji tow. 
pos. K. Czapiński, wice-przewodniczący i 


| 
| 
| 
| 
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gram szkoły i objazd uczestników szkoły 
po Polsce. Dwaj następni towarzysze wi- 
tali zebranych w PR daniec więk- 
szości. 

Od AWA odbywają się wykłady. 
Obejmą one cykl odczytów o Polsce współ- 
czesnej, seminarja po każdym wykładzie, 
nadto historję ruchów społecznych, zagad- 
nienie oświaty i t. d. Ogółem odbędą się 
wykłady na 10 tematów z łączną ilością 
godzin 45, nie licząc, dyskusji. Uczestnicy 
zwiedzą Warszawę, jej instytucje robotni- 
cze i związek mające z rolnictwem, Sejm, 
Cytadelę i t. d. Po 17 b. m. nastąpi ob- 
jazd po Polsce, mający na celu zapoznanie 
naszych słuchaczy z kresów z ośrodkami 
przemysłu, wzorowemi gospodarstwami 


f 


rolnemi, z zabytkami historycznemi Polski, 


pięknością krajobrazów (Tatry) i z dorob- | 


tów. sen. S. Siedlecki i tow. pos. Zygmunt , kiem zorganizowanej klasy robotniczej 
Piotrowski. Tow. Kopciński omówił pro- | (Domy robotnicze, kooperatywy i t. p.). 
fran 


Przeciwko podwyższeniu opłat 
| w wyższych uczelniach, 


» IMPONUJĄCE ZWYCIĘSTWO AKADEMIK ÓW SOCJALISTYCZNYCH. KLĘSKA PRA- 


WICY. GROŹBA STRAJKU NA WYŻSZYCH UCZELNIACH 


Na dzień wczorajszy Centrala Akademic- 


Ę kich Bratnich Pomocy w porozumieniu z t 
"zw. Naczelnym Komitetem Akademickim 
_ (ekspozyturą młodzieży Wszechpolskiej i cha- 


deckiej) zwołały wiec ogólno - akademicki w 
sprawie niebywałego podwyższenia opłat eg- 
zaminacyjnych na wyższych uczelniach. 

"Na wiecu tym rzekomo „ołicjalni repre- 
zentanci' młodzieży akademickiej mieli zło- 
żyć sprawozdanie z dotychczasowej swej „āke 


cji" przeciwko podwyższeniu oplat i jej rezul- 


tatów. Sprawozdanie ich potwierdziło w zu- 


pełności zarzuty młodzieży socjalistycznej, że 


panowie ci z karygodną lekkomyślnością, ża* 


. niedbali obrony interesów młodzieży, Nietyl- 


ko nie mogli wykazać się żadną poważniejszą 
akcją, ale nie mieli nawet jasnego planu del- 
szego działania. Zgłosili rezolucję, w myśl 


; której młodzież akademicka miałaby się zwró- 


cić do min. oświaty z prośbą (!) o żniżenie 


(9) opłat akademickich. Oczywiście, że takie 


stanowisko nie mogło trafić do przekonania 


zebranych. Na wypełnionej bowiem po brzeg: 


~ sali, w niewielkiej jeno liczbie reprezentowa- 


_ nym wyrzekaniom! 
dowi, który jest jak płaczące dziecię i jak 


- dzieje odrętwiają ducha. 
 nięta — pęka wrychle, a pisklę, żywione je- 
no śpiewem matki, zdycha do wieczora. 


= zwlekał jeszcze. 
dzie wszystkie mocne słowa, jakiemi 
_ rządzało jego krasomówstwo, ale zwlekał. 


A ni byli paniczykowie z korporacji, nie było 
= zwykłej publiczki wieców 


akademickich — 
szukającej urozmaicenia „nudnego życia 
nłodzieży burżuazyjnej w „see nacjona- 
stycznych podczas „walki* o „numerus clau- 


sus'*—ale byli ci wszyscy studenci, dla których 


vodwyższenie opłat jest kwestją ogromnej 
wagi, uniemożliwieniem dalszych studjów.” 
Nic więc dziwnego, że zebranie nie po- 


'. zło za panami z prawicy, pragnącymi osło* 


ié swego ministra i wykpić się papierową re- 
„lucją; ale stanęło ławą za mówcami z lewi- 
:y, jako jedynymi obrońcami ekonomicznych 
mteresów młodz. akad. Przemówienia Ee RCW ROAR WGN PO OCEN DC ONAR 07 


MIECZYSŁAW WEINERT. 


Ujor i Cielec Złoty. 


„, -Tego ranka Zefor zbudziła się z gorz- 


«iemi myślami, Piekły ją oczy od wypatry- 


| wania w skwarze słonecznym u bram obo- 


zu, zali ón nie schodzi z góry dymiącej. 


_ Ale gęsty obłok przesłaniał Synaj od tylu 


Ani, że już ich prawie nie zliczyć. I wieczór 


- świt mijał wśród próżnych oczekiwań i 
wzburzyło się serce Zefory przeciw Mojże- 
=- szowi i Jahwie. 
= w snach pastuszego żywota, trawiące nie- 


Dzieło olbrzymie, podjęte 


spożyte siły męża, wydało się jej brzemie- 


- niem nad miarę ciężkiem. Pan wprawdzie 
zlecił mu lud swój i jego drogę, 
/ także sam to dzieło udaremniał, opóźniał i 
igral z niem, jak igrają rozbójnicy z łupem 
__ swoim, gdy mówią: Gońmy, dogonimy, za- 
_ bijemy i podzielimy się zdobyczą. 
) Pan zatrzymał Mojżesza, nie bacząc ani na 


> lud, ani na Zefor, 


ale Pan 


I teraz 


A lud niecierpliwił się tem omieszki- 
waniem. Niepróżno to wczoraj Aaron zam- 


_ .„nął się w namiocie, zdala od oblicza star- 


szych Zgromadzenia, i udał chorego. Nie 


E wiedział j już, co rzec ludowi, jak się -oprżeć 


ratarczywym prośbom, błaganiom, tysiącz- 
Czem zatkać usta lu- 


pazur lwi zarazem? Nie chce, nie « umie, 
aie może czekać! Długie, nadaremne nā- 
Struna przeciąg- 


Lud nacierał — ale Aaron, piastun 
Prawa Pańskiego w zastępstwie wodza, 
Wyczerpał już wpraw- 
roz- 


— Cóż mu się mogło przydarzyć? 


_" mówił do Zefory, patrząc bacznie na jej li- 


ca przybladłe — Nie lękaj się © niego, 


- chwała Pańska z nim, nie zapomni on o na- 


rodzie swym, który wywiódł z domu nie- 


Ale Zefor westchnęła cicho, 


À 
nie odpo- 


towarzyszów: Dubois, Kopankiewicza i Gar- 
lickiego, którzy przedstawili nędzę masy aka- 
demickiej w całej grozie, którzy napiętnowa- 
li w sposób jaknajostrzejszy obłudne postępo- 
wanie reakcyjnych ministrów oświaty (Mikla- 
szewskiego i Grabskiego), wykazując, że dą- 
ży ono zupełnie celowo do uniemożliwienia 
studjów niezamożnej młodzieży — były przyj- 
mowane entuzjastycznie i co chwila przery- 
wane burzą oklasków. Przeciw dofychczaso- | 
wym leaderom prawicy akademickiej padały | 
ostre słowa prawdy... Hasło strajku, rzucone 
przez naszych tow. trafiło na podatny grunt. 

Zebrani uchwalili przygniatającą więk- 
szością głosów rezolucję, przedstawioną przez 
Związek Niezależnej Młodzieży Socjalistycz- 
nej: 

„Studenci wszystkich wyższych uczel- 
ni warszawskich zebrani na wiecu w sali 
Muzeum Przemysłu w dniu 3.X.25 żądają: 

1) Całkowitego zniesienia antykonsty- 
tucyjnych opłat akademickich, oraz taks cég- 
zaminacyjnych. 

2) wydatnej pomocy 
państwa oraz samorządów, 
młodzieży studjującej byt i spokojne studja. 

3) kredytów na rozbudowę gmachów 
wyższych uczelni, budowę domów i kuchni 
akademickich. 

Zebrani potępiają dotychczasową ka- 
ryśodną bezczynność reprezentacji akade- 
mickich i lekceważenie żywotnych intere- 
sów szerokich mas studjującej młodzieży. 
Zebrani polecają wyłonionemu przez wiec 
Komitetowi przeprowadzenie powyższych 
postulatów, w szczególności zniesienia an- 
tykonstytucyjnych _ opłat akademickich, 
przy zastosowaniu wszystkich rozporzą- 


ekonomicznej od 
zapewniającej 


p Wspomniała w myśli straszną 
Í sodzinę trwogi, którą przeżyła w gospodzie, 
w drodze wyprawy z ziemi madjańskiej. A 
może Jahwe zabił Mojżesza? Może go za- 
bił, jak wtedy chciał zabić, gdy, rozsierdzo- 
ny i gniewny, biegł za nim w drodze do E- 
śiptu. Zaiste, tylko jej odwaga i pamięć 
czarodziejskiego zaklęcia, znanego w domu 
ojcowskim, ocaliła wtedy Mojżesza. I ta 
kosztem cierpień małego Gersona, którego 
w boleściach wydała na świat! I czy jej 
za to okazał wdzięczność? Czy przytulił ją 
i przycisnął do siebie, jak to jest zwycza- 
jem mężów czynić z niewiastami? Nie! 
Mojżesz odesłał ją do domu, A ledwie z 
Jetrem, ojcem swym, przybyła później do 
śranic pustyni — opuścił ja i odszedł na 
Synaj. Nie wraca! 
„.jahwe? Czynił cuda i inne znaki? 
Cóż z tego? Kapłani egipscy i Hetejczycy, 
którzy nie służyli Jahwe, czynili je także. 
Wprawdzie Jahwe wywiódł ten hid bezdo- 
miny i nieszczęsny z granic ziemi obcej, ale 
gdzież go zostawił? Czyż nie żałowali, nie 
złorzeczyli i jemu, i Mojżeszowi? Po cóż 
ta mordęga, ta uprzykrzona wędrówka po 
tem piasczystem pustkowiu? Jeśli Jahwe 
istotnie miłuje lud swój, nie powinien go 
tak trapić, Wszak ona, Zefora, obchodzi się 
dobrze, nawet troskliwie z niewolnikami, 
nawet takimi, którzy jej. służyć już nie mo- 
śą, przeto iż są ośłepli i niedołężni. 
Jahwe zatrzymuje Mojżesza. Dni u- 
chodzą, jak księżyc, gdy się umniejsza, a 
każdy dzień zbliża ku śmierci. Nadejdzie 
dzień, w którym osłabnie jej serce i śómią 
Się oczy, nie ujrzą światła dnia ani gwiazd 
nocy, jak oczy Izaakowe, a oto nie zażyły 
jeszcze dobra! Nie tak, jak inne z pośród 
niewiast egipskich lub madjańskich. Piesz- 
czone i nasycone, weselą się weselem dzia- 
tek swoich, i hołubią je mężowie ich i nie 
znają uciśnienia boleści ani samotności, 
Ileż to łez jej zagrzebł ten przeklęty 
piasek pustyni! Kiedy on odchodził ku gó- 
rze dymiącej, nie szłaż jej dusza, jak nie- 
wolnica, za nim? Aliści odtrącił ją, jak 
nieczyste stworzenie, i warował tykać rze- 
czy Pańskich. i 
Nie do zniesienia są łańcuchy tego ja- 


| 


| stawicieli młodzieży 


dzalnych środków aż do ogłoszenia sirajku 
na wszystkich wyższych uczelniach: War- 
szawy*'. 

Wniosek prawicowych organizatorów 
wiecu upadł sromotnie uzyskując zaledwie 
kilkadziesiąt głosów, na około 1000 obecnych 
akademików na sali. 

Również upadł, uzyskawszy, aż kilkanaś- 
cie głosów wniosek skrajnych radykałów z 
„życia“ + — Obaj mówcy, którzy z ramienia 
„Życia występowali nie wiele mieli do po- 
wiedzenia w sprawie podwyższonych opłat i 
bezczynności prawicowych „oficjalnych repre- 
zentantów”, ale za to robili niesmaczne wy- 
cieczki w kierunku Zw. N. M. Socj., pragnąc 
w ten sposób upiec i załatwiać swe porachun- 
ki partyjne i swój interes organizacyjny. Wy- 
stępy te wywołały bądź oburzenie zebranych, 

— bądź śmiech i drwiny. 

Ponadto uchwalony, został wniosek p. Ró- 
życkiego, domagający się dopuszczenia przed- 
akademickiej do Rad 


` Wydziałowych. Przyjęty został również wnio- 


sek złożony przez p. Sieroszewskiego doma- 
gający się od sejmu uzgodnienia ustawy o 
szkołach akademickich z konstytucją. 

Do Komitetu, który ma przeprowadzić 
uchwały wiecu, wybrani zostali: p. Firsten- 
berg (Akad. Zw. MŁ Post), tow. Garlicki, 
tow. Kopankiewicz, tow. Niemyski (Z. N. Mł. 
S. ip. Różycki (0. M. N.). Młodzież prawico- 
wa uchyliła się od wejścia w skład Komitetu 
z powodu przyjęcia rezolucji socjalistów. 

Wczorajszy wiec wykazał upadek wpły- 
wów prawicowych organizacji na terenie a- 
kademickim. Młodzięż studjująca ma juź dö- 
syć demagogii FWP 

e 
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Jak się dowiadujemy, Komitet wybtany 
na wczorajszym wiecu żamierza żwrócić się 
do posłów sejmowych oraz do ministra oświa- 
ty z memorjałem, wykazującym konieczność 
cofnięcia niefortunnego rozporządzenia, W rà- 
zie nie uwzględnienia żądań młodzieży, Ko- 
mitet w porozumieniu z organizacjami akade- 
mickimi ogłosi strajk na wszystkich uczelniach 
Warszawy. 

PDA arate POP. FENDER. OCE BPW AE ERA AAC, 

Sekretarjat Związku Niezależnej Mło- 
dzieży Socjalistyeznej czynny w poniedziałki 
i czwartki w Sr a od 7 — 8 wiecz. w 


lokalu T. U. R. (AL Jerozolimskie 6). 
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„Czasopisma nadesłane 


` „Budowa pomieszczeń dla Korpusu Ochrony 
Pogranicza i domów dla Urzędników Państwo- 
wych w Województwach Wschodnich“, Zeszyt IL 
Wydawnictwo Ministerjum Robót Publicznych. 

33 zdjęcia domów urzędniczych, zabudowań 
koszarowych KOP. fragmentów kolonji urzędni- 
czych, 41 projektów i planów oraz 2 wkładki, 
barwne, ilustrują pracę 12 architektów, omówioną 
gruntownie. w obszernym tekście, 

Zeszyt wydany na papierze kredowym, przed- 
stawia się nader ciekawie i efektownie, 
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rzma. Zerwać je, połamać i skruszyć na 
zawsze! 

Bogowie egipscy i hetejscy słodsi byli 
i milsi... Aaron, jakby czytając w jej my- 
ślach, odeżwał się znowu: 

Wątpię, czy wytrwają do jutra. 

Zawisły oczy Zefory na ustach brata 
Mojżeszowego. > 

— Więc co ücz 

— Uleją sami ima Cielca... mówili 
mi, Elisari, syn Ammiudów, stawia już pie- 
Ce... 

— To każ im odjąć zausznicz złote i 
manele i przynieść tu do namiotu — powie- 
działa Zetor a głos jej drżał. 

Ale Aaron milczeniem zbył słowa nie- 
wiasty, które przed Panem są jako wióry 
miotane wiatrem tam i sam. Czuł jednak, 
że rada Zefory daje pewne wyjście z sy- 
tuacji. Naznoszą zausznic, napierśników, 
kolców, zapon i guzów złotych, Nim się to 
pokruszy i wykształtuje, upłyie kilka dni, 
a tymczasem Mojżesz może powróci z Sy- 
naj. 

Chociaż — gdyby nie wrócił... 

I przez szczelinę w skórach baranich, 
obwieszających namiot, spojrzał Aaron ku 
górze dymiącej. 

Góra dymiła jak czeluść pieca, w któ- 

ym hutnicy egipscy topili Kkruszec z gór 
libijskich. Błyski ognia yy latywał czasem 
z czarnych pasów dymu, iepodobna, aby 
w.tym ogniu i dymie Mojżesz nie zginął. 

Wszakoż, nie według białogłowskiej 
rady i pokusy, ale W, swego rozumu 
postąpi. 

Zefor popędliwa it i zazdrosna o 
chwile samotności, które wybraniec Boży 
spędzał ż Tym, którego oblicza żaden czło- 
wiek widzieć nie może, aby żyw został. 
Jahwe miał dać ludowi ustawę wieczną — 
ale Zefor tego nie pojmuje. 

Aaron wie jednak również, że . nadob- 
niejszego wejrzenia niewiasty niema w ca- 
lym Izraelu, nad Żefor, córkę Jetrową, i 
wie, że — gdyby Mojżesza spotkało nie- 
szczęście i nie wrócił już — to ona, Zefor, 
starodawnem prawem powinowactwa, bę- 
dzie jego. 


— 


Narada soo 


Tow nasi wystosowali do Prezydjum 
Narady nast, pismo: 

W imieniu delegatów Związku Stowa- 
rzyszeń Zawodowych w Polsce, Związku 
Zawodowego Robotników Rolnych Rze- 
czypospolitej w Polsce, oraz Związku Za- 
wodowego racowników Kolejowych Rze- 
czypospolitej Polskiej składamy następu- 
jące oświadczenie: 

Wobec tego, że Narada Gospodarcza 
ma nieustalony charakter prawny; 

oraz wobec tego, że reprezentacja zor- 
ganizowanych robotników, w łącznej licz- 
bie17-tu delegatów na ogólną liczbę 110 de- 
legatów, nie odpowiada sile i znaczeniu 
klasy robotniczej w Polsce — 

udziału w Komisji do rozpatrzenia pro- 
jektów ustaw, mających za zadanie sanację 
obecnych stosunków gospodarczych, nie 
weźmiemy. 


KONSPIRACYJNE OBRADY NAD TA- 
JEMNICZYMI PROJEKTAMI, 


(PAT). Komunikat z posiedzenia Ko- 
misji Narady Pandaren A W sobotę dn. 
3 b. m. obradowa Min. Skarbu 
przewodnictwem Min. Przegtychi i Handlu 

p. Klarnera Komisja, wyłoniona z Narady 
Ubabodźrózaj, zwołanej przeż p. Prezesa. 
Rady Ministrów. Na posiedzeniu przedpo- 
łudniowem omówiono projekt ustawy o 
szczególnych środkach złagodzenia trudno- 
ści finansowych i uzdrowienia obrotu pie- 
niężnego. Na posiedzeniu popołudniowem 
poddano wyczerpującej _dyskusji projekt 
ustawy o poparciu rozwóju produkcji kra- 
jowej i o środkach poprawy bilansu handlo- 
wego. Projekty ustaw, rozpatrzone przez 
komisję, zostały bezzwłocznie przekazane 
Radzie Ministrów, która rozpoczęła obrady 
o godzinie 5-ej porem tudni 


Rymy sanacyjne 


Motto: „Teraz musi nastąpić postę- 
powanie programowe", 

(Z przemówienia Premjera Grab- 

skiego na Radzie Gospodarczej), 


I 


Ciesz się, Narodzie! nadchodzi zbawienie: 
Z ust Premjera padło na Naradzie, 

Nowe, nieznane, wielkie Objawienie, 
Które kłopotom i troskom kres kładzie, 


ri 


Rząd zacznie teraz programowo działać; 
Mają już ustać szkodliwe zygzaki — 

A Gospodarcza Rada ma współdziałać, 
Wskazywać błędy i usuwać braki. 


III 


„Źle jest — więc trzeba dzień pracy prze- 
dłużyć, 


I socjalne usunąć ciężary, 
Cła mają ździerstwu rodzimemu służyć” — 
Woła Wierzbicki — i żąda ofiary. 


Jego będą te usta, które ooi podob- 
ne jagodom na gałązce drzewa Sytym, i 
oczy powłóczyste jako cień wieczorny 
przed namiotem i ręce milsze i gładsze od 
wełny koziej, jego będą. 

I kładł Aaron z lubością ręce na biodra 
swoje, patrząc na Zeforę, i myślał skrycie - 
w dusży, że teraz chodzi jeno o to, jak ten 
lud, niechętny lewitom i burzliwy, jak wi- 
no młode, wino RA rzy sobie, i faatia? 
nad jego dziedzictwy. Nie po jeden to kroć, 
książęta domów izraelskich burżyli się 
przeciwko nim, synom Amramowym. Nie- 
jeden rokosz przypłacili stratą dóbr swoich, 
lub życiem. Ale i lud nie słuchał rajców 
swoich i wadził się między sobą, aż stała 
mu się wolność jako wolność lwa, którego 
łowce w sidła pochwycili i da króla przy- 
wiedli. 

Więc wyszedł Aaron z namiotu ku star- 
szym Zgromadzenia, aby mówić z nimi, Ze-* 
| fora zaś dobyła ze skrzyni płótno egipskie 
i rańtuchy cienkie i rozłożyła na nich zioła 
kadzidła wonnego i miłego Panu, aby wy- 
schły w słońcu, wyzierającem 4 za chmur 
okiem płomiennem i mściwem. ja => Sy- 
naj zaciągły chmury, w których, grot 
dzidy, utkwił promień słońca, Rog Saia 
i twardy. Ręce Zefor odpadały od rawa d 
a myśli nie mogły się ukoić, - 

m PA mi się wróciły dni one, 
gdym czerpała wodę ze źródeł madjańskich 

la bydląt ojca mego. I bodajbym była nie 
natknęła się na męża cudzoziemca, który 
przywiódł na mię takowe poniechanie. 

Z obozu tymczasem leciał ryk i wrzask 
ludu, który wołał na Aarona: 

— Uczyń nam bogi, którzyby szli przed 
nami, gdyż Mojżeszowi, mężowi onemu, 
który nas wywiódł z ziemi egipskiej, nie 
wiemy, co się stałol Uczyń nam Cielca! 

— Tak, cielca złotego — tego pragną 
w. pomyślała Zefor z goryczą, — A jak się 
nim nacieszą, odstąpią go, jak stąpili 
ahwe — i jako. mnie odstąpił i opuścił 
Mojżesz, pan mój i wybrany serca mego, 
POR m była niewiastą wszeteczną, a 
jj o mię bardziej przyłożył serce swo- 


(Dok. nast.), 
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Złoty w trudnościach — robotników wina; 
Eksportu niema — też winien robotnik; 
Spożycie małe, Bank kredyt obcina, 
Drożyzna — winien jest robociarz-psotnik. 


+ Ah w 
Dlaczego nie chce wejść znowu pod baty, 
I swej krwawicy nikomu darować; 


Dlaczego nie chce, jak przed wielu laty, 
Dwanaście godzin na dobę harować! p 


VI 


Na co mu Kasy, urlopy, zrzeszenia, 

Byt dostateczny, prawo i oświata; 

Czemu odrzuca niedolę, cierpienia — 

W wyzyskiwaczu nie chce widzieć „brata”| 
VII 

Robotnik winien... Będzie lepiej wtedy, 

Kiedy powrócą dawne, „dobre czasy”; 

Nie będzie żadnych kłopotów, ni biedy 

I pęcznieć zaczną i brzuchy i kasy. 

VIII 

Czy te programy zaważą na szali, 

Czy Rząd wykona, co Lewiatan każe, 

Czy tak pan Grabski swój program ustali? 

Najbliższa przyszłość zapewne pokaże. 

Wap. 


Curiosa. 


O „nieposzanowanie władzy”. 
Tow. Dubois otrzymał nast. liścik: 


» „Upatrując w treści odezwy Zarządu 
Związku Niezależnej Młodzieży Socjalistycz- 
nej do akademików z datą 30 września r. b. 
cechy przestępstwa w art. 154 K. K. przewi- 
dzianego, na zasadzie art. 27 cz. I Dekretu z 
dn. 7.11 1919 r. Nr. 14 poz. 186, Komisarjat 
Rządu na m. st. Warszawę obłożył aresztem 
wyżej wymienioną odezwę w drukarni p. £. 
„Robotnik“ przy ul. Wareckiej Nr. 7, u wy- 
dawcy tej odezwy, p. Stanisława Dubois przy 
ul. Flory Nr. 1 i wszędzie, gdzie okazać się 
może, przy równoczesnem skierowaniu spra- 
wy do P. Prokuratora przy Sądzie Okręgo- 
wym w Warszawie”... 


Ów art. 154 K. K. dotyczy „nieposzano- 
wania władzy”. Zachowanie tego rodzaju 
„przestępstwa' w Republice demokratycznej 
jest krzyczącą niedorzecznością, a ściganie au- 
torów i wydawców na podstawie powyższego 
art. jest unicestwieniem wolności prasy. Każ- 
dą bowiem krytykę postępowania ministra 
można uznać za „nięposzanowanie władzy” 
i — konfiskować... 


W danym wypadku chodziło o protest 
przeciwko znacznemu podwyższeniu opłat 
szkolnych przez min., p. St. Grabskiego. P. 
St. Grabski, wydając to rozporządzenie, prze- 
jawił istotne „nieposzanowanie'" Konstytucji, 
nie mówiąc już o interesach młodzieży. Ale 
Komisarjat Rządu gwałtem usiłuje wpoić „po- 
szanowanie” tego rodzaju rozporządzeń. 


Poleska pedagogja. 


Dyrektorowie gimnazjów poleskiego o- 
kręgu szkolnego uchwalili „przepisy karności 
dla uczniów gimnazjów". Są tu piękne kwiat- 
ki. Tak np. art. 25 opiewa: „Nie wolno im 
(uczniom) czytać i rozpowszechniać książek 
i pism, których dążność zwrócona jest prze- 
ciw religii, moralności lub Państwu — pod 
grozą wykluczenia (po polsku: wydalenia) z 
zakładu”. Ale są tu lepsze jeszcze „kawai- 
ki". Art. 32 orzeka: „Wzbroniono jest (!) 
uczniom zbieranie się w domu lub poza do- 
mem na pijatyki i koncerty“. W oczach tedy 
światłych pedagogów poleskich koncerty sto- 
ja na równi z pijatyką! Art. 34: „Wzbronione 
są wszelkie gry połączone ze stratą czasu i 
pieniędzy”. Ponieważ dotychczas pedago- 
gom poleskim nie udało się wymyślić gier, 
któreby odbywały się poza kategorją czasu— 
więc faktycznie zabraniają oni wszelkich gier! 

Ale dyrektorowi Barańskiemu w gimna- 
zjum łuninieckiem tych i podobnych przepi- 
sów było jeszcze za mało. Od siebie więc 
dodał: „Do profesora uczniowi podejść nie 
wolno, gdyż to jest dla profesora ubliżającem”'. 
„Wolno uczniom chodzić tylko do godz. 7-ej 
wieczór". „Obiadu uczhiowi nie wolno jadać 
w tym samym lokalu, gdzie je profesor"... 

Oto nowy duch w szkołnictwie za rządów 
p. St Grabskiegot... 


Tylko w jednej żabryce! 


W swojem wyjaśnieniu, którego stresz- 
czenie podaliśmy we wczorajszym numerze. 
Dyrekcja monopolu tytuniowego  „usprawie- 
dliwia" się, że z 22-ch fabryk mornpolów tyl- 
ko w jednej — łódzkiei — były takie naduży- 
„cia. Czy Dyrekcja jest tak pewna, że gdzie- 
indziej niema nadużyć? Przecież Dyrekcja 
monopolu żadnych nadużyć w fabryce łódz- 
kiej nie widziała, póki zzewnątrz nie otrzy- 
mała o tem wiadomości. Zresztą nadużycia 
w monopolu łódzkim były robione na tak o- 
śromną skalę, że usprawiedliwianie się: Dy- 
rekcji wygląda śmiesznie! 
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Zjazd ogólno - krajowy Stow. b. więźniów 
politycznych odbędzie s; w dn. 4 i 5 paź- 
dziernika r. b. w Łodzi, ul. Piotrkowska 53 o 
godz. 11 rano. 


1 


mt więżniów kryninanych 
w Łomży 


(PAT). Dnia 30 września r. b. o godz. 
18 w jednej z cel więzienia w Łomży, więż- 
niowie kryminalni, skazani na długotermino- 
we i bezterminowe ciężkie więzienie, w licz- 
bie 11, na znak protestu, z powodu wykona- 
nia decyzji przewiezienia trzech więżniów do 


„ROBOTNIK“, niedziela, 4 października 1925, 


zakładu karnego w. Białymstoku, wszczęli eks- 


cesy. 

Natychmiast po otrzymaniu zawiadomie- 
nia z Łomży, z polecenia Pana Ministra Spra- 
wiedliwości został wydelegowany, w celu 
przeprowadzenia dochodzeń na miejscu, pod- 
prokurator przy Sądzie Apelacyjnym w War- 
szawie, p. Czesław Łuński, który ustalił, co 
następuje: 

Gdy delegowany do wykonania decyzji 
przewiezienia 3-ch więźniów do zakładu kar- 
nego w Białymstoku dozorca przyszedł do 
celi Nr. 3, w której siedzieli wspomniani wię- 
źniowie, razem z innymi 8 więźniami, skaza- 
nymi również na bezterminowe ciężk e wię- 
zienie lub na więzienie do lat piętnastu, wię- 
źniowie oświadczyli, że nie wyjdą, przyczem 
wszyscy zaczęli krzyczeć, że więźniów tych 
nie wydadzą. Wskutek zameldowania dozor- 
cy przyszedł do więzienia naczelnik więzie- 
nia, który zaproponował, ażeby przeznaczeni 
do transportu więźniowie wyszli, lecz ci w 
odpowiedzi zaczęli ciskać odłamkami uprze- 
dnio połamanego umeblowania celi, do której 
nie można było wejść, gdyż więźniowie urzą- 
dzili w niej za drzwiami barykadę z połama- 
nych prycz, taboretów, ławek, sienników i w 
ten sposób zatarasowali drzwi, uniemożliwia- 
jąc wejście do celi, a krzykami podburzali in- 
nych więźniów do buntu. Elektryczność po- 
psuli, pogrążając celę i korytarz w zupełnych 
ciemnościach. > 

Wobec powyższego naczelnik więzienia 
zawiadomił o*zajściu prokuratora Sądu Okrę- 
gowego i wezwał policję oraz miejscowego 
starostę ze względu na ewentualną potrzebę 
wezwania do pomocy wojska w razie rozsze- 
rzenia się buntu. 

Wkrótce przybyli do więzienia podpro- 
kurator więzienia, mający nadzór nad więzie- 
niem, następnie miejscowy prokurator, staro- 
sta i oddział policji w liczbie 30 ludzi, pod 
komendą kierownika komisarjatu. 

Zarówno namowy prokuratora jak i pod- 
prokuratora, zmierzające do nakłonienia wię- 
źniów do zaprzestania buntu i wydania swo- 
ich 3-ch towarzyszów, nie osiągnęły żadnego 
skutku, oświadczyli oni bowiem, że tylko po 
ich trupach można będzie zabrać kolegów. 

Wobec tego policja usiłowała odepchnąć 
barykadę za pomocą drągów przez otwory w 
kracie drzwi, jednak się to nie udało, gdyż z 
jednej strony barykada była zbyt silna, z dru- 
giej zaś strony przez wspomniane otwory po- 
sypał się na policjantów formalny grad od- 
łamków, połamanych sprzętów, zlewu i rur. 
Kilku dozorców i 11 policjantów zostało dość 
silnie potłuczonych rzucanemi odłamkami, a 
komendant policji został ranny w twarz. 

W takim stanie sprawy, gdy z jednej stro- 
ny dostęp do cel: był uniemożliwiony i gdy 
mimo 5-cio godzinnego trwania zaburzeń, u- 
spokojenie nie następowało i zachodziła wię- 
cej, niż uzasadniona obawa rozprzestrzenienia 
się buntu na całe więzienie, w którćm obec- 
nie przebywa około 500 więźniów, policja 
zmuszona była użyć broni, strzelając na po- 
strach w kierunku ponad barykady. 

W przeciagu jakichś 10 minut krzyki w 
celi i bombardowania odłamkami nie ustawa- 
ły, dopiero po upływie tego czasu rozległy się 
wołania: „poddajemy się" i nastąpiło uspoko- 
jenie. 

Wtenczas dozorca otworzył drzwi, poli- 
cja, wspinając się na barykady, wtargnęia do 
celi i zaczęła wyprowadzać więźniów. Po 
paru minutach zostało ustalone, że 1 z więź- 
niów Rogalski, jest ciężko ranny, 
Marciniak — lekko. Ciężko ranny Rogalski 
w kilkanaście minut zmarł. Po sprawdzeniu 
okazało się, że Rogalski otrzymał postrzał w 
wątrobę, przyczem kula wyszła z tyłu w oko- 
licy łopatki; z tego kierunku należy domnie- 
mywać się, że został on trafiony w momen- 
cie, gdy stał na barykadzie. Przy oględzi: 
nach celi stwierdzono 5 śladów kul na górnej 
części ściany, oprócz tego 4 ślady od kul na 
suficie, cała cela okazała się zdemolowana, 
wszystkie prycze złamane, szafki połamane, 
zlew oraz rury od zlewu połamane. 


ż LJ 
Drożyzna. 
KOSZTA UTRZYMANIA W KRAKOWIE 
ZWIĘKSZYŁY SIĘ WE WRZEŚNIU O 2.80%. 


Komisja lokalna dla badania zmian kosz- 
tów utrzymania w Krakowie na posiedzeniu 
w dniu 2 października b. r. ustaliła, iż w mie- 
siącu wrześniu b. r. w porównaniu z miesią- 
cem sierpniem b. r., koszta utrzymania rodzi- 
ny pracowniczej zwiększyły się o 2.80%. 


MASŁO DROŻEJE. 


Związek spółdzielni mleczarskich i jaj- 
czarskich podwyższył od 3 października ce- 
nę masła deserowego w hurcie z 4.45 zł. do 
4.80 zł, .w detalu z 5 do 5.40 zł, wyborowe- 
go w hurcie z 4.80 do 5.20 zł., w detalu z 5.40 


drugi zaś 
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do 5.80 zł., solonego zaś w detalu z 4.60 do 
5 zł, wszystko za kg. Czyżby odpowiednie 
władze nie zechciały utemperować  paskar- 
skich zakusów pp. maślarzy. 


PODROŻENIE CIASTEK. 


Niektóre cukiernie, pobierające dotąd po 
20 gr. za ciastko, podwyższyły przed kilku 
dniami cenę tę do 25 gr. Cukiernie pobiera- 
jące dotąd po 25 gr. zachowały dotychczaso- 
wą cenę, zdając sobie widocznie sprawę, iż 
struny przeciągać nie można. 


LICHWA MLECZNA.. 


Oddział walki z lichwą kom. rządu skie- 
rował, jak wiadomo, świeżo kilkadziesiąt 
spraw do sądu do spraw lichwiarskich z o- 
skarżeniem właścicieli krowiarń warszaw- 
skich o pobieranie nadmiernych cen za mle- 
ko, które wahają się od 70 do 80 gr. za litr, 
gdy na mieście mleko często nie gorsze na- 
bywać można już od 25 gr. za litr. 

Ponadto władze administracyjne karzą 
zainteresowanych grzywnami za wywieszanie 
cen niezgodnych z cenami sprzedażnemi. Oto 
świeża lista ukaranych: Zelman Piurowicz 
(Złota 60) i Icek Potasznik zapłacą po 100 zł. 
grzywny, Josek Piurowicz (Nowolipki 64), A- 
bram Wajntraub (Stawki 24) i Berek  Leder- 
man (Marjańska 3) po 90 zł., wreszcie Mord- 
ka Rubin (Niska 33) — 75 zł. Oprócz tego 
cały szereg właścicieli innych krowiarń ska- 
zano na mniejsze grzywny. (—). 


Zagłada Pompei 


U dołu szmaragdowy, błękitny u góřy, 
Wstał dzień, nie zmącon czernią najdrob- 
niejszej chmury 
I zdmuchnął sen ze źrenic niewolników 
czarnych, 
Każąc im znów obracać w młynach ciężkie 
żarna, 
Każąc im znów obracać ciężką mękę swoją, 
Nadstawiać serca smutkom, piersi twardym 
znojom, 
Zaciskać się ich zębom, gorzkim ustom 
wołać 
Zagłady, jak wolności, matki lub anioła. 


W południe, kiedy słońce, jak brzoskwinia 
młoda, m 
Na szczycie dnia strzelistym siadło i: w 
ogrodach 
Zmieszało się z winogron ciemnych słodkim 
tuszem, 
Zbudzili się w swych łożach biali 
patrycjusze. 
Zbudzili się radośnie, pełni uwielbienia 
Dla dnia, dla plam słonecznych, dla sinego 
cienia, 
Dla pachnących olejków, dla gołębich 
e gruchań, 
Łechcących srebrnym dźwiękiem 
rozpieszczone ucho. 


Nad miastem, nad radością i nad smutkiem 
miasta 
Z pozorną spokojnością w głąb słoneczną 
wrastał 
Wezuwjusz, dymiąc dymem lekkim, jak 
hurysa 
I strasznem, groźnem cielskiem nad domami 
zwisał. 
Ku jego ogromowi potwornemu biegło 
Wołanie niewolników, ostre jak rzut cegłą, 
Jak on ogromne, chmurne, jak on zaciśnięte 
Potężną, gniewną pięścią nad domów 
odmętem. 


Długo stał nieruchomy, jakby nie miał uszu 
Wezuwjusz i dymami się lotnemi puszył. 
Spoglądał pobłażliwem okiem na lektyki, 
Garbiące swem brzemieniem plecy 
niewolnikom, 
Na ślepą sprzedawczynię kwiatów, na 
żebraka, 
Na portyki w różanych i złocistych 
krzakach— 
I nagle się najeżył gniewem, jak szczeciną, 
Od stóp do łba w bolesne spazmy się 
owinął! 
Na miasto spadł ognistą klęską, lwiem 
ryczeniem — 
Początkiem wiecznej nocy i dnia 
zakończeniem. 


Włodzimierz Stobodnik. 
PAROS AEDE REPO GRP CY TGA 


dzszcze o Banku polskim 
i kamienicy w Piúsky 


Otrzymujemy list następujący: 
„Odnośnie do artykułu, zamieszczonego 
w Nr. 270-ym „Robotnika z dnia 2 b. m, 
Bank Polski stwierdza, że w sprawie kupna 
nieruchomości na pomieszczenie Oddziału 
Banku Polskiego w Pińsku zwracał się do 
Starostwa, Magistratu i Oddziału Związku 
Kupców w Pińsku; otrzymane odpowiedzi 
znajdują się w aktach Banku Polskiego. 
Oprócz tego w dniu 19 sierpnia 1924 ro- 
ku delegat Banku Polskiego był osobiście w 
tej sprawie u Starosty, w Magistracie i w Od- 
dziale Związku Kupców w Pińsku. Starosta 
polecił mu pośrednika Liebermana, Magistrat 
zaś skierował go do Związku Kupców. 
Zarówno Lieberman, jak i członek Związ- 
ku Kupców wskazali naszemu delegatowi sze- 
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reg nieruchomości nadających się, ich zda- 
niem, do kupna. Wszystkie te nieruchomości 
były brane pod uwagę i jedna z nich, a mia- 
nowicie posiadłość Najmana została uznana za 
najodpowiedniejszą i zakupiona”. < 
Wszystkie urzędy i instytucje, wymie- 
nione przez Bank Polski, zaprzeczają udziału 
w skandalicznej tranzakcji pińskiej. Ale nie 
to jest istotą rzeczy. Istotne jest to, że 
Bank Polski, zamiast wprost kupić plac i bu- 
dować, kupił za znaczną sumę kamienicę, któ- 
rą burzy! Na ten szkodliwy absurd nie po- 
mogą żadne wyjaśnienia ani sprostowania. 
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Ustawa skarbowa 
została wniesiona do Sejmu - 


Wczoraj Rząd wniósł do Sejmu ustawę 
skarbową wraz z preliminarzem na rok 1926. 

Przedłożenie rządowe przedstawia się, 
jako tom in 4-o objętości 373 stron oraz 118 
oddzielnych zestawień i tablic, stanowiących 
aneksy do preliminarza. r 

Układ preliminarza budżetowego na rok | 
1926 w porównaniu z rokiem 1925 zasadni- 
czym zmiąnom nie uległ, z wyjątkiem sposobu l 
preliminowania poczty i telegrafu, które w ro- 
ku 1926 preliminowane są w grupie przedsię- 
biorstw w kosztach netto. + 

Co do strony merytorycznej preliminarz 
budżetowy zamyka się cyfrą 1,887,945,000 zł 
(wydatki zwyczajne i nadzwyczajne adminis- 
tracji oraz wydatki nadzwyczajne przedsię- 
biorstw i monopoli) i dochodów 1,889,369,000 
zł. Przewyżka zatem dochodów nad wydat- 
kami preliminowana jest w kwocie 1,423,000 
złotych. 

Z porównania cyir preliminarza na rok 
1926 z preliminarzem na rok 1925 wynika © 
znaczna redukcja wydatków państwowych, 
wynosząca przy uwzględnieniu poczty i tele- 
grafu na rok 1925 w kwotach netto, zgórą 
190 miljonów złotych. j 

Ilość częśći budżetu na r. 1926 powięk- 
szono o dwie nowe części przez wyodrębnie- 
nie rent inwalidzkich i zaopatrzeń oraż dłu- 
gów państwowych, które to wydatki dotych- 
czas były uwidocznione w preliminarzu Min. 
Skarbu. 
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Z obrazków kresowych ; 


RUJNOWANIE CHŁOPÓW PRZEZ SĄDY 
POKOJ ął 


Ordynacja Radziwiłłów pozwała do sądu 
180 chłopów za kradzież drzewa. Sąd poko- A 
ju w Dawidgródku, nie badając tych 180-ciu 
spraw, w ciągu jednego dnia zasądził chłopów A 
na zapłacenie kosztów sądowych na olbrzy- 
mią, jak na tutejsze stosunki, grzywnę..Sę- 
dzia pokoju w Dawidgródku polecił wykonać 
wyrok natychmiast. Tymczasem miejscowy 
obrońca tow. Ignacy Frank zaskarżył wyroki 
te do Sądu Okręgowego, który chłopów 
wszystkich uniewinnił, wyroki sądu pokoju 
uchylił. Tymczasem jednak egzekutor wy- A 
przedał chłopom prawie że cały inwentarz! 
Przy sprzedaży działy się okropne sceny. © 
W obronie Radziwiłła kuto w kajdany kobie- 
ty, które nie pozwalały ostatnich krów zabie- 
rać! i 
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A oto inny obrazek z sądu pokoju w Ła- 
chwie. 

Chłopa Nagórnego, mieszkańca wsi Kras- 
na Wola, Rząd w osobie Leśnictwa Łuniniec- 
kiego pozwał do sądu za nieprawny wyrąb. ie 
lasu. Sąd pokoju zasądził Nagórnego na za- 
płacenie kary. Chłopa zupełnie wyprzedano. 
Sprzedano mu co posiadał: jedną krowę i trzy 
woły. Nie pomogła interwencja starosty Siwi- 
ka w Łunińcu, nie pomogła nawet interwencja. 
poselska. z 

Ale oto Sąd Okręgowy wyrok pierwszej 
instancji uchylił! Nagórny jednak stał się nę- © 
dzarzem! Kresowiak. 
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Zjazd hopektorów Prac. 


We wtorek, 6 października, w gmachu 
Min. Pracy odbędzie się ogólnopaństwowy — 
zjazd inspektorów pracy. Porządek dzienny | 
'zjazdu obejmuje sprawy: 1) program prac na 
r. 1926, 2) kwestję czasu pracy, 3) płace, 4) 
bezrobocie, 5) organizację pracy, 6) sprawo- 
zdanie z poszczególnych okręgów. Do każde-- 
go z tych punktów zgłoszono cały szzreg re- 
feratów. Zjazd potrwa od 2 do 3 dni. 
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Śmiertelne 
porażenie prądem 


Wczoraj o godz. 7-ej wiecz. na ul. Kole- 
jowej 19, bawiło się dwuch chłopców, 16-letni 
Ryszard Nowakowski i 15-letni Stefan Pro- 
kop. Chłopcy, trzymając się za ręce pusz- 
czali w górę latawiec, umocowany na drucie. 

Drut dotknął się przewodu elektryczne- 
go o napięciu 5000 wolt, prąd przeszedł przez 
drut, zabijając obu chłopców. sj 
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„lał rzeciwko p. SL. Grabstienn 


Dnia 1 b. m. odbyło się walne zebranie 
krakowskiego ` Koła inteligencji ludowej PSL 
„Piast”, przy bardzo licznym udziale człon- 
ków, na którem uchwalono jednogłośnie na- 
stępujące rezolucje: 

1) Wobec ostatnich zmian w administra- 
cji szkolnej na tutejszym terenie, które to 
zmiańy wywołały duże niezadowolenie tak w 
słerach ludu wiejskiego, jak również i w sfe- 
rach nauczycielskich, Koło inteligencji PSL 
„Piast” na walnem zebraniu, odbytem w Kra- 
kowie dnia 1 października zastrzega się jak 
najkategoryczniej przeciwko podobnym, żad- 
nemi względami rzeczowemi _ nienzasadnio- 
nym metodom; p 


2) wzywa władze stronnictwa do użycia 
wszystkich rozporządzalnych środków, celem 
odparcia tego rodzaju ewentualnych machina- 
cji politycznych, mogących wywołać nietylko 
niedopuszczalną dezorganizację administracji 
szkolnej, ale także pociągnąć za sobą nieobli- 
czalne szkody dla społeczeństwa. 
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7 Tome zamachy obszamnikiw 
_ W Województwie Sjaskiem na prawa 
TadStnIKÓW roltych. 


„Gazeta Robotnicza” donosi: 


Właściciele ziemscy woj. Śląskiego pona- 
wiają ataki na prawa robotnicze, przewidując, 
że robotnik rolny jest mało uświadomiony i 
słabo zorganizowany. | 
Ji Umowę zbiorową, którą zawarto na rók 
= 1925 i która ma obowiązywać w woj. Śląs- 

= kiem, nie podpisały obie strony, ponieważ za- 
= szedł spór pomiędzy stronami co do par. 3, to 
jest: od kiedy taryfa ma obowiązywać, 
| „Sprawa nie została na miejscu załatwio- 
na j skierowano ją do Min. Pracy i Opieki 
Społecznej w Warszawie. Min. Pracy i Op. 
_ Społ. do dziś dnia wyroku nie wydało i umo- 
wy nie zatwierdziło, 
i Chociaż strony zgodziły się na przestrze- 
ganie tej umowy mimo braku podpisu, praco- 
dawcy jednak, nie czekając na orzeczenie 
Min. Pracy i Op. Sp, wypowiadają umowę 
zbiorową z dniem 1.X b. r., pozwalając sobie 
ma różne wybryki, jako to: redukują robotni- 
= ków, przedłużają czas pracy i obniżają zarob- 
wł. 


33 


Co na to miarodajne władze? Co ana to 
Komisarz demobilizacyjny? Co na to Min. Pr. 
i Op. Społecznej? Czy obszarnikom w Woje- 
wództwie Śląskiem wolno zaprowadzać anar- 


~ chję? 
zy wobec naprężonej sytuacji, wolno 

Er robotników polskich w Woj. Śląskiem jeszcze 
bardziej rozgoryczać? 

Każdy robotnik rolny powinien być zor- 
_ ganizowany w klasowym Zw. Zaw. Robotn. 
- Rolnych i dbać o wzmocnienie swojej organi- 
_ zacji ażeby skutecznie odeprzeć zakusy kapi- 
N _ talistyczne. 
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_Rozmatości. 


r RADJO JAKO ŚRODEK RATOWNICZY W 
b GÓRNICTWIE. Dotychczas mie można było pod- 
czas katastrof w kopalniach skomunikować się 
- bezpośrednio lub pośrednio z zasypanymi  górni- 
| kami, nie można było stwierdzić, czy odcięci od 
3 świata jeszcze żyją, gdzie się znajdują i z której 
= strony możnaby im przyjść z ratunkiem. W o- 
_ statnich czasach wielkie przedsiębiorstwa  górni- 
i cze w Anglji i Ameryce poczyniły próby zastoso- 
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= wania radjofonji, jako środka ratowniczego, Radjo 
_ w tym wypadku może być użyte dwojako: można 
| komunikować słowa i sygnały bez drutu, powitóre 
zaś można się porozumiewać przy pomocy istnie- 
_ jących przewodników driucianych w formie ` tele- 
= grafu czy telefonu. Górnicy pracujący grupami, 

mają być zaopatrzeni w mały przenośny aparat 
AJ odbiorczo - nadawczy, przystosowany zarówno do 
A - komunikacji bez drutu, jak też przewodników. 
3 Na górze buduje się stację kopałniarą /do normal- 
mej pracy, a przystosowaną do obu wymienionych 
_ sposobów komunikacji. Dalej urządza się stację 
_ przenośną dla kolumn ratowniczych, odpowiednio 
, wyposażoną. Może ona odbierać znaki od „małej 
3 stacji kieszonkowej zamkniętych górników, okre- 
ih _ślić kierunek miejsca katastrofy i nawet odległość 


od „punktu obserwacji. 

w. i 

'. NOWE LEKARSTWO NA SYFILIS. W o- 
_ statnich czasach tyle się -mnoży „cudownych“ 
N środków leczniczych na najgroźniejsze choroby, jak 
rak, cukrzyca, syfilis i t, d., że się przyjmuje nie- 
ń dowierzająco każdą nową wiadomość o takiem od- 
> kryciu. „Jednakże niedawno wynaleziony przez le- 
_ karza francuskiego Lavatte środek przeciwko syfi- 
lisowi zasługuje na większe zaufanie, a to z tego 
względu, że znakomity badacz w tej dziedzinie 


: profesor Roux (Ru) z najwyższym uznaniem wy- 
M 


w 


raził się o nowym wynalazku na posiedzeniu pa; 

ryskiej Akad, Umiejętności. Nowy środek nazy- 
_ wa się krótko i węzłowato: Acetyłozyaminapheny- 
3 lynat! | Znacznie prostszy jest jego . skłąd, gdyż 
E zawiera bizmut i arszenik w stosunku 15 do 45. 
r Zastosowany najpierw na królikach, już po 3 
p. 
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Stosunki W rrzemyślą piekarskim 


w Brześciu 


INSPEKTORAT PRACY NIE ZAŁATWIA SPRAW 
Z POWODU — BRAKU KANCELARII! 


Komunikują nam ze Zw. zaw. rob, przem. 
spożywczego: 

W piekarniach w Brześciu panują wprost 
skandaliczne stosunki. 

Pracownicy są zajęci każdego tygodnia od nie- 
dzieli wieczorem do soboty rano. Przy takim cza- 
sie pracy, w krótkich przerwach, wolnych od za- 
jęć, pracownicy śpią w piekarniach, aby być na 
każde zawołanie majstra, Ustawowe urlopy nie są 
stosowane, Zarobki za tak długi czas pracy są 
niskie, Piekarnie pod względem hygjenicznym po- 
zostawiają wiele do życzenia. 


Wszystko to się dzieje pod okiem Inspektora- 
tu Pracy 67 obw. Liczne zażalenia i protokóły w 
sprawie 8 godz. dnia pracy i in. nie są kierowane 
przez Inspektorat do odpowiednich czynników, 
ponieważ p. inspektor nie ma kancelarji. Min. 
Pracy i Op. Społ. ze względów oszczędnościo- 
wych, zredukowało etat sekretarza ii wobec tego— 
listy i wszełkie przedłożone skargi nie mogą do- 
czekać się odpowiedzi, a później trudno jest od- 
naleźć je w kamcelarji p. inspektora. , 

Jednak są chwile, że p. inspektor budzi się z 
letargu i zaczyna być czynny. Wtedy — jak krą- 
żą słuchy — przedsiębiorcy piekarscy wysyłają 
do p. inspektora delegację z rabinem na czele, 
Odwiedziny te mają taki skutek, że p. inepekiog 
wraca do dawnej bezczynności. 

Zwracamy się do Min, Pracy i Op. Spol. tą 
drogą, aby wejrzało w stosunki, panujące w Ins- 
pektoracie Pracy 67 ob. w Brześciu n/B, 
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Olbrzymi pożar w Pabianicach 


Pisma łódzkie donoszą: 


1 


Nocy onegdajszej pabjanicka straż zosta- 
ła zaalarmowana wiadomością, że młyn Wite- 
go stoi w płomieniach, 

Przybyła natychmiast pomoc strażacka 
podjęła energiczną akcję, w celu dojścia do 
młyna Witego, który graniczy z fabryką Bes- 
sera i Praporta. 

Pożar powstał wskutek tarcia osi i na- 
tychmiast objął cały młyn, a straż nie przy- 
puszczała wogóle, iż fabryka znajduje się ró- 
wnież w niebezpieczeństwie. 

Skoro młyn spłonął „doszczętnie, zauwa- 
żono, że dach fabryki się pali, a natychmia- 
stowa pomoc nie zdała się na nic, gdyż bu- 
dynek fabryczny był już w płomieniach, 

Uratowano tylko część towaru, natomiast 
maszyny doszczętnie spłonęły, a zawiadomio- 
na o pożarze straż łódzka została odwołana, 
gdyż z fabryki pozostały już tylko zgliszcza. 

Straty wynoszą około pół miljona dola- 
rów. 


PRTG PŃEEG ER A POZ NIE POZE AOE 
Robotnicy popierajcie 


swoje pismo codzienne 
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wstrzyknięciach dał doskonałe rezultaty. Później 
użyto preparatu narludziach, a wszyscy lekarze o- 
rzekli jednomyślnie, że pacjenci wyleczy!i się zu- 
pełnie. T, zw. reakcja wassenmanowska u 'wszy- 
stkich wypadła ujemnie, to znaczy nie ujawniono 
żadnego śladu syfilisu. 

Pozatem ogólny stan chorego poprawiał się 
zakriwiajęco. Nowy środek nie wywołuje żadnych 
ubocznych komplikacji i nie sprawia bólu. 

PROCES PRZECIW SPIRYTYSTOM W A- 
MERYCE, Świat spirytystyczny Ameryki wzbu- 
rzył się. Bo oto 14 medjów ma stanąć przed są: 
dem w Indiana pod zarzutem oszustwa. A zaskar- 
żyła je dziennikarka Virginia Swain, która zapo: 
znała się bliżej z metodami „pracy* tych medjów. 

Spirytyzm b. rozpowszechnił się w Ameryce. 
Spirytyści zbierają się w t. zw, obozach, gdzie 
mcdja wywołują duchy za pewną opłatą. W Che- 
sterfietd istniał taki obóż już od 33 lat i tam to 
właśnie dokonano aresztowań wskutek skargi p. 
Swain. Udała się ona do obozu, przedstawiając 
się jako nauczycielka i prosząc o skomunikowa- 
nie jej ze zmarłym bratem. Mimo, że brata nigdy 
mie miała, dostarczono jej szybko jego ducha, ja: 
koteż ducha babki, która jeszcze żyje. P. Swain 
była szczególnie rozczarowana ordynarnością „ro- 
boty", twierdząc, że 10-letnie dziecko może się 
poznać na oszustwach medjów. Chcąc zebrać bo- 
gaty materjał dowodowy, p; Swain przez kilka ty- 
godni obserwowała medja, poczem zameldowała 
policji wyniki w postaci licznych fotografii ino- 
tatek. Proces rozstrzygnie też pytanie, czy spiry- 
tyzm wolno uprawiać jako interes dochodowy. 

Gdy rozeszła się wiadomość o zaaresztowaniu 
medjów, około 2,000 spirytystów zapłonęło ta- 
kim gniewem, że chcieli oni ją zlinczować, ale p, 
Swain szczęśliwie uniknęła zemsty spirytystów. 

PAN BÓG JAKO AGITATOR ZWIĄZKOWY. 
Wydział prasowy amerykańskiej Federacji Zw, 
Zawod. donosi: „Na niektórych terenach kopalń 
węgla robotnicy zorganizowani używają modlitwy, 
jako środka przeciwko obniżeniu zarobków oraz 
do odzyskania dla organizacji robotników, którzy 
ją opuścili W niektórych miejscowościach mo- 
dły te zdają się wywierać pożądany skutęk, Oto 
np. sąd w Oklahoma skazał kobiety za modlitwy 
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Morderca studenta Korneli 


Bariarzyństwo kamienicznika 


Wyrzucił na bruk rodzinę złożoną z 8 osób. f 
zamieszkującą jeden pokoik. Tłum wyważył | 
drzwi i wprowadził z powrotem eksmitowa 
nych. 
„Naprzód” donosi: 


Onegdaj wieczorem bogaty kamienicznik 


Weisbart, mieszkający w Myślenicach, przy- 
był do Krakowa, aby wyrzucić na bruk rodzi- 
nę, złożoną z 8 osób, która zajmowała jeden 
pokoik w jego domu, przy ul. Krakowskiej Nr. 
11 na Kazimierzu, P. Weisbart wezwał poli- 
cję, która śwaltem wyniosła ubogie sprzęty 
biednej rodziny Lererów na ulicę, Do późnej 
nocy gromadziły się na ulicy tłumy publicz- 
ności, która, widząc rozpacz bezdomnej ro- 
dziny, wyważyła drzwi i wniosła z powrotem 
rzeczy.do pokoiku. 
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Dzzpodstawna konfiskata 
„Wyzwolenia Społecznego” 


YO w ostatnim numerze „Wyzwole- 
nia Społecznego”. 

Numer 37 „Wyzwolenia Społecznego” zo- 
stał skonfiskowany przez starostwo w Białej. 
Konfiskata nastąpiła w sposób, dotychczas 
nie praktykowany. Zanim bowiem starostwo 
zawiadomiło redakcję o zarządzeniu konfiska- 
ty, uruchomiono oddział policji państwowej 
w Bielsku, który zbierał z trafik, kiosków i 
drukarni znajdujące się tam egzemplarze 
„wyzwolenia Społecznego“, tłumacząc się te- 
lefonicznem poleceniem starostwa w Białej. 

Chodziło więc o to, ażeby ani jeden e- 
$zemplarz nie przedostał się do czytelników. 
Na wiadomość o tem bezprawnem zabieraniu 
pisma przez policję, przed uprzedniem zawia- 
domieniem redakcji o konfiskacie, Komitet re- 
dakcyjny przejrzał odnośny numer „Wyzwo- 
lenia Społecznego” nie znajdując w nim nic 
takiego, coby groziło całości Państwa, lub po- 
siadało znamiona występku, 

Pó otrzymaniu wreszcie oficjalnego za- 
wiadomienia o zarządzonej konfiskacie, nawet 
biegli prawnicy wyrazili zdziwienie, że numer 
uległ konfiskacie, bez żadnego powodu. 

Starostwo zarządziło konfiskatę osiatnie- 
go ustępu artykułu p. t. „Z za murów klasz- 
tornych', który brzmi: 
`~ „Zapewne, że dalsze śledztwo ; przewód 
sądowy wykryje jeszcze parę kwiatków z te- 
go bagna kryjącego się za muram! klasztoru, 
gdzie spasieni „ojcowie duchowni* oddawali 
się, jak z powyższego wynika, nie tylko pobo- 
żnym rozmyślaniom i modlitwie". 

Tak wyśląda ta zbrodnia redakcji, która 
spowodowała, że policja, zamiast łapać zło- 
dziei i bandytów, wyłapywała,- z polecenia 
starosty p. D-ra Miillera, który podobno za- 
sięgał rady u jednego z sędziów bialskich, po- 
szczególne egzemplarze „Wyzwolenia Społe- 


Prokuratorja przy Sądzie Okręgowym w 
Cieszynie nie podzieliła jednak zdania p. sta- 
rosty i jednego z sędziów bialskich 1 uchyliła 
zarządzoną konfiskatę, jako bezpodstawną, 


1:10:3 


w kopalni, ponieważ przeszkadzały w pracy. W 
Greemvood (Stan Arkansas) zebrało się z górą 
300 żon robotników, strajkujących od wiosny, na 
placu przed sądem i wzniosły modlitwę do Bo- 
ga, by wskazał robotnikom niezorganizowanym 
prawidziwą drogę i sprowadził ich do związku za- 
wodowego. Poczem zawiązał się pochód pod wo- 
dzą wiceprezydenta dzielnicy i udał się do kopaiń 
Towarzystwa Węglowego. Gdy uczestnicy pocho- 
du dowiedzieli się, że wstęp na terytorjum Tcwa- 
rzystwa uznany będzie za przekroczenie wyroku 
sądowego, kobiety zawróciły z powrotem. Pa 
drodze - natknęły się na kobiety z sąsiednich miej- 
„scowości i razem udały się na plac przed gmach 
” sądowy, gdzie znowu odbyły się modły.  . 
Według wiadomości z Oklahoma na obszarze 
Henryetta obecnie 90 proc. górników należy do 
organizacji wobec 20 proc. w miesiącu ubiegłym. 


. SZYBKOŚĆ MOWY PARLAMENTARNEJ, 
Świeżo zmarły. b. premjer francuski Viviani zdo- 
był rekord szybkości w przemówieniach parlamen- 
tarnych, który przed nim uzyskali Deroulede i 
Franciszek de Pressense. Stenografiści byli w 
ciężkim kłopocie z chwilą, gdy Viviani ukazywał 
się na trybunie, albowiem mówił tak szybko, że 
dosięgał 200 słów na minutę, a nawet więcej, 0- 
becnie rekord szybkości wziął senator Perrer, mó- 
wiący 190 słów na minutę, w Izbie reksi nale- 
ży do pós. Marin (185 słów), Briand mówi z szyb- 
kością 145 słów, Millerand 130, tak samo Herriot, 
Jaures, który był mówcą powolniejszym, nie prze- 
kraczał liczby 120 słów. 


CO NALEŻY PIĆ PRZY POCENIU SIĘ? W 
pewnej kopalni amerykańskiej górnicy przy tem- 
peraturze 27 stopni Celsjusza pili zamiast zwykłej 
wody wodę soloną, dzięki czemu mie odczuwali 
bólu głowy ani zmęczenia. Po bliższych bada- 
niach i po próbach w giserni, gdzie robotnicy pra- 
cowali w temperaturze 37 st., zastosowano jako 
napój wodę soloną i uznano ją za b. dobry środek 
przeciwiko pragnieniu. Jednocześnie prof. Nevill 


(Moss z uniwersytetu w Birmingham polecii ten | 


sam napój. Jednomyślność rezultatów tych do- 
świadczeń da- się objaśnić tem, że pot -wydziela 
dużo soli kuchennej, a ubytek ten wyrównywa się 


4 


skazany na 4 lata wiezienia, 


` Lwów, 3 października. (PAT). Dziś o 
godz. 2 popoł, oai wyrok w sprawie Fi- 
lasiewicza, oskarżonego o „zabójstwo kolè- 
gi swego Korneli. W myśl orzeczenia sę- 
dziów przysięgłych, as 12 głosami uz- 
nali winę oskarżonego, trybunał skazał go 
na 4 lata ciężkiego „ięzienia, 


Kronika zagraniczn. 


— Rząd Czilijski ratyiikował 8 konwen- 
cji z dziedziny ustawodawstwa społecznego i 
ochrony pracy, w tem konwencję o 8-godz. 
dniu pracy. 


Czili jest pierwszem państwem południo- _ 


wo - armerykańskiem, które dokonało ratyfi- 
kacji konwencji. Przyczynił się do tego pobyt 
w Czili p, Alberta Thomas. 

Rząd Irlandji ratyfikował 5 konwencji. 

'— Na kongresie w Marsylji tow. Otto 
Bauer wspomniał o ponownem osadzeniu w 
więzieniu tow. Goca, jednego ze skazanych 
na śmierć w r. 1922 eserów, którym karę 
śmierci zamieniono na więzienie, a następnie 
na zesłanie do odległego obozu. (Otóż nie u- 
płynęło 3 miesiące, jak Goca znowu uwięzio- 
no, a to w związku z jego listem, ogłoszonym 
zagranicą, w którym zdemaskował kłamstwo 
sowieckie, jakoby Fimmen odwiedził gò w 
willi pod Moskwą i znalazł go w najlepszym 
stanie. Z zemsty za ogłoszenie tego listu (któ- 
rego prawdziwość potwierdził sam Fimmen) 
wpakowano Goca znowu do więzienia. 

Również drugi uczestnik głośnego proce- 
su tow. Timofcjew, który za caratu przezier- 
piał 10 lat więzienia, ponownie został wtrą- 
cony do więzienia. 

— „Daily Express” podaje, że armia 
Abd-el-Krima, przywódcy powstańców maro- 
kańskich, liczy wszystkiego 18 tys, ludzi, któ- 
rzy jednak zdecydowani są walczyć do ostat- 
niego. 

— W Bujuk - Dere, w pobliżu Konstan- 
tynopola, zmarł pisarz szwedzki Ola Hansson, 
przeżywszy lat 65. Przed 25—30 laty wywarł 
on znaczny wpływ na ówczesny ruch literac- 
ki, zwłaszcza w Niemczech, gdzie przebywał. 
Duży wpływ miał on dla rozwoju talentu 
Przybyszewskiego. 
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Informacje „Pata“ 


W piątek podaliśmy deka Pata, że 
Kongres Partji Pracy uchwalił 2.587.000 gł. 
przeciwko 12.000 powziąć rezolucję, według 
której Labour Party dopóty nie będzie brała 
udziału w Rządzie, dopóki pozostaje w mniejs 
szości. 

Otóż na podstawie sprawozdania w „Daily 
Herald" stwierdzamy, że sprawa miała się 
wprost przeciwnie. 2.587.000 gł. przeciwko 
512.000 gł. (nie 12 tys.!) odrzucono rezolucję 
tow. Bevina, przytoczoną w depeszy Pata! 
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przez picie wody solanej (na litr wody 1 łyżka do 
herbaty soli). 

SKĄD POCHODZI SŁOWO SPORT? W o- 
statnich czasach przeważa pogląd, iż słowo sport 
pochodzi ze słowa francuskiego „dispurt”, i oznd- 
czającego spędzenie czasu, wypoczynek, zostało 
zaś ono zapożyczone przez Anglików w XIII w. 
na to, aby jako pozornie słowo angielskie dostać 
się mogło następnie do wszystkich języków świa- 
ta. Tego samego pochodzenia jest też włoskie 
wdiporto”, oznaczające rozrywkę i wypoczynek, 
spór o pochodzenie tego słowa w każdym razie 
jest daremny, pochodzenie jego staroromańskie nie 
ulega bowiem wątpliwości. 

AWANTURNICA. Glorja de Casares odzna- 
czała się pięknością, zaletami towarzyskiemi, im- 
ponowała jako sportsmenka, uprawiając jazdę kon- 
ną, automobiliżm, tenisa i golfa, ` Posiadała też 
wszechstronną narodowość, jako rosjaaki po ką- 
dzieli, francuska po mieczu, angielka z obywatel- 
stwa, argentynka z męża, 

Kobieta tak interesująca była chuje przyj 
mowana w towarzystwie angielskiem, aż oto na- 
gle zatrzymała ją policja angielska, która ustali. 
ła, co następujące: 

Glorja de Casares stała na czele silnej orga- 
nizacji trudniącej się kontrabandą alkoholu do 
Stanów Zjednoczonych i utrzymującej stałe sto- 
sunki z wielkim bogaczem nowojorskim p. X. Ca- 
sares była też właścicielką okrętu „Generat. Ser- 
rett", przeznaczonego wyłącznie do szmuglowania 
wódki, 

Rewizja, dokonana na okręcie, ujawniła kilka 
ciekawych szczegółów. Na trzy dni przed rewizją 
załoga okrętu, domagając się podwyżki płac, za- 
strajkowała i odmówiła wyruszenia na morze. Gdy 
Glorja dowiedziała się o tem, zebrała kilku na 
wszystko gotowych osobników, udała się z nimi na 
okręt, osobiście rozprawiła się z załogą (umiała 
też boksować się) i rozpędziła ją, naprędce zgró- 

a nową załogę i przygotowała ją do podró- 
ży, po naładowaniu okrętu kontrabandą na sumę 
10 miljonów franków. 

Tylko przypadek zepsuł plany energicznej a- 
wanturnicy i jej karjerę. 
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dzy Paryżem a Berlinem ma na celu spowo- 
dowanie w ramach istniejących traktatów o- 
gólnego odprężenia i utrwalenia pokoju pod 
warunkiem okazania przez wszystkie zainte- 
resowane strony równie szczerej chęci poro- 
zumienia. 
+ 
Pan Minister Spraw Zagranicznych przy- 
jął w dniu wczorajszym posła niemieckiego p. 
Rauschera i charge d'affaires węgierskiego p. 
Bobrika. 


ROKOWANIA POLSKO - NIEMIECKIE. 


Pełnomocnik Rządu dla rokowań polsko- 
niemieckich p. Prądzyński opuścił Warszawę 
w dniu wczorajszym i udaje się do Berlina ce- 
lem dalszego prowadzenia rokowań tak han- 
dłowych jak i prawno-politycznych. Pobyt p. 
Prądzyńskiego w Warszawie był poświęcony 
przedstawieniu Rządowi dotychczasowego 
przebiegu pertraktacji. 

xx 

(PAT). Wbrew informacjom, jakie ukaza- 
ły się w prasie o tem, jakoby delegacja pol- 
ska do rokowań handlowych z Niemcami o- 
trzymała zlecenia, by rokowania były kon- 
tynuowane na podstawie propozycji niemiec- 
kich, Ministerjum Przemysłu i Handlu komu- 
nikuje, że obecnie odbywają się jedynie roz- 
mowy co do ustalenia podstaw do rokowań. 

MIN. SOKAL U PREMJERA, 

Minister pracy p. Sokal, który powrócił 
z Genewy, był wczoraj przyjęty przez premje- 
ra Grabskiego. 

ROKOWANIA Z LITWĄ. 


Delegacja polska do rokowań z Litwą, z 
tow. Leonem Wasilewskim na czele, wyjeżdża 
do Lucerny we wtorek, dn. 6-go b. m. 

Waznowienie rokowań przerwanych przed 
trzema tygodniami, nastąpi dn. 10 b. m. 


USTAWY SANACYJNE. 


(PAT). Rada Ministrów na posiedzeniu w 
dn. 3 b. m. przyjęła 1) projekt ustawy o szcze- 
gólnych środkach złagodzenia przesilenia fi- 
nansowego, 2) projekt ustawy o poparciu roz- 
woju produkcji krajowej i o środkach popra- 
wy biłansu handlowego. 3) Projekt ustawy o 
środkach ograniczenia wydatków Państwa i 
innych związków prawno -- publicznych. 


MISJA JAPOŃSKA W WARSZAWIE. 


Wczoraj rano przybyła przez Gdańsk do 
Warszawy japońska misja wojskowa na czele 
z pułk. Asska, szwagrem cesarza japońskiego. 

Na dworcu misję witali: szef protokółu 
dyplomatycznego p. St. Przeździecki, gen. Ko- 
narzewski, gen. Kukiel oraz imieniem mini- 
stra spraw wojskowych pułk. Kukowski. 

Celem przyjazdu japońskiej misji wojsko- 
wej jest zwiedzenie pól bitew z wojny świa- 
towej pod Łodzią, Gorlicami i Radz$yminem. 


s 
3% 


(PAT). Wczoraj o godz. 12 w południe 
p. Minister Spraw Wojskowych generał Si- 
korski podejmował śniadaniem, wydanem w 
pałacu Prezydjum Rady Ministrów; bawiące- 
$o w Warszawie japońskiego księcia krwi 
pułk. Assaka, któremu towarzyszyli charge 
d'affaires japoński Kurosawa i attache woj- 
skowy major Higuszi oraz świta, składająca 
się z pułkownika Wa-Tanaba, 
Fudżioka i kpt. Suzuki. 


RADA PRZEMYSŁOWO - HANDLOWA. 


W poniedziałek dn. 5 b. m. w ministerjum 
przemysłu i handlu odbędzie się posiedzenie 
Rady przemysłowo - handlowej. 

Posiedzenie to minister Klarner zwołał w 
celu wygłoszenia expose o sytuacji gospodar- 
czej i wysłuchania o tej sprawie opinji sfer 
miarodajnych. 

W posiedzeniu tem m. in. wezmą udział: 
inż. Wł. Kiślański, b. minister sitali, aN 
Wierzbicki, Edw. Natanson, b. minister Ste- 
słowicz, b. min. Hącia, B. Herse, I. Barciński 
tow. pos. Diamand, pos. Szydłowski i in. 


pułkownika 


::0:; 


łej Eu 
krw. 


odsłonięcia pom- 
nil Painleve podkre- 
Ślił, że aby urzeczywistnić uspokojenie ca- 
ej Europy, należy dążyć do uspokojenia 
na terenie, który kył tylokrotnie widownią 
krwa zapasów (dwóch wielkich naro- 
dów cywilizowanych, F 

Pomimo odwiecznych uraz, pomimo 
nienaprawionych jeszcze krzywd, pojedna- 


nika prof, Ernesta Denis, 


nie jest możliwe, jeżeli szerokie masy obu 
narodów, którym obce są wszelkie intry- 
gi i ambicje imperjalistyczne, będą mogiy 
unicestwić wszelkie uczucia nieufności i u- 
wierzyć we wzajemną szczerość. W takim 
właśnie duchu wierny tłumacz uczuć naro- 
du i rządu francuskiego minister Briand 
przystępuje w „Locarno do najśmielszej 
próby osiągnięcia rzeczywistego pokoju, ja- 
ką podejmowano od czasu zawieszenia 
broni, Wobec jednak zasadniczej roli, iaką 
odgrywa Ren w zagadnieniu pokoju euro- 


wyzwolone przez wielką wojnę, podejrzli- 
wie patrzyły na specjalne rśodki ostrożnoś- 
ci, jakich wymaga strefa Renu dla uspoko- 
jenia naszego sarego kontynentu, Wyzwo- 
lenie przez wojnę narodów, oddawana u- 
ciemiężonych, jest ciężką operacją. chirur- 
giczną, która pozostawiła rany jeszcze nie- 
zagojone, i byłoby jaknajwiększą nieostro- 
żnością dotykać dziś tych ran, Premjer wy- 
raził dalej szczególną radość z powodu wy- 
zwolenia Polski i Jugosławii i wezwał na- 
rody wyzwolone, aby stłumiły w sobie u- 
czucia urazy, choćby najbardziej słuszne, 
dla odbudowy pokoju europejskiego. Fran- 
cja pragnie trwałego pokoju, opartego na 
sprawiedliwości, i wierna jest, pomimo nie- 
ratyfikowania, protokółowi genewskiemu, 
przy którym tak bez zastrzeżeń stanął Her- 
riot. 


0: ——— 


Zawarcie traktatu handlowego niemiecko- 


` + Berlin, 3 października, (PAT). Roko- 
wania w sprawie niemiecko - rosyjskiego 
traktatu handlowego zostały ukończone. 
Podpisanie traktatu nastąpi w niedługim 
czasie, W związku z tem biuro Wolfia o- 
głasza swój komentarz, w którym jest po- 
wiedziane, że doniosłość traktatu docho- 
dzącego do skutku po dwuletnich uciążli- 
wych rokowaniach, jest tem większa, iż 


rosyjskiego 


Niemcy są pierwszem państwem, które re- 
guluje w sposób wielostronny swoje sto- 
sunki z rządem sowieckim. 

Dzienniki zwracają uwagę, że dojście 
do skutku rosyjsko - niemieckiego trakta- 
tu handlowego w przededniu konferencji w 
Locarno przypomina zawarcie traktatu w 
Rapallo w czasie konferencji genueńskiej. 


Porażki Riffenów 


Tanger, 3 października. (PAT). Zaję- 
cie Aidiru wywołało popłoch wśród zwo- 
lenników Albd-el-Krima, którzy uważają, 
że obecnie partja jest stracona. 

Fez, 3 października, (PAT). Wiado- 
mość o zajęciu Aidiru wywołała we wszy- 
stkich kołach sensację, która zwiększa się 
jeszcze wobec pogłoski, że szczepy Djeba- 
la zamierzają wraz ze swym szefem wyco- 
fać się z walki, Posterunek francuski z Zi- 


Gdańsk, 3 października (PAT). „Baltische 
Presse" zamieszcza obszerne sprawozdanie z o- 
aktualnego posiedzenia sejmu litewskiego, na któ- 
rem nowy rząd przedstawił się sejmowi. P> otwar- 
ciu posiedzenia nowy premier litewski Bystras cd- 
czytał krótką deklarację rządową, w której mię- 
dzy innemi oświadcza: w dziedzinie polityki za- 
$ranicznej rząd będzie dążył do utrzymania do- 
brych stosunków z wszystkimi państwami. Będzie 
to możliwe do osiągnięcia w drodze zawarcia 
traktatów arbitrażowych. Największą wagę przy- 
wiązuje rząd do utrzymania dobrych stosunków z 
innemi państwami bałtyckiemi, których interesy 
w wielu dziedzinach pokrywają się z interesami 
litewskiemi Rząd przywiązuje również wielką 
wagę do rozwinięcia stosunków gospodarczych z 
sąsiadami Litwy. zwłaszcza z Łotwą i Estonją. Co 
się tyczy Polski, to nowy prezes ministrów twier- 
dził, że rząd warszawski do tej pory nie wypełnił 
jeszcze układu suwalskiego. Norma'ne stosuavi 
z Polską będą możty być podjęte dopiero wtedy, 
gdy Polska da Litwie zadośćuczynienie za wyrzą- 
dzoną jej krzywdę. Rokowania kopea1askie mają 
być podjęte, ale tylko w ramach konwencji kłaj- 
pedzkiej. W dalszym ciągu, po podkreśleniu za- 
dań rządu, prezes ministrów zaznaczył, że rozbu- 
dowa portów w Kłajpedzie i Połądze będzie kon- 
tynuowana, Po oświadczeniu prezesa ministrów 
zabrał głos przedstawiciel partji ludowej Slezewi- 
czius, który wystąpił przeciwko nowemu rządowi, 
zarzucając mu, że nie on rządzi Litwą a mała kli- 
ka, ukrywająca się za kulisami. Program nowego 
rządu nie zawiera, zwłaszcza w dziedzinie polity- 
ki zagranicznej, wyraźnych wytycznych, nie daje 
też jasnych podstaw dla przyszłych rokowań pol- 
sko - litewskich. Również socjał - demokrata 
Kairys wystąpił przeciwko rządowi, podkreślając 
w swem przemówieniu między innemi, że wybory 
w Kłajpedzie, które niebawem się tam odbędą, są 
właściwie walka przeciwko chrześcijańsko-demo0- 


kratycznemu rządowi litewskiemu, W dalszym ' 


touna. rozproszył oddziały nieprzyjaciel- 
skie, które zaatakowały posterunek sąsied- 


ni Darabbes, 
Madryt, 3 października. (PAT). — 


Dzienniki donoszą z Melilli, że wezwani 
przedwczoraj do Aidiru przywódcy kaby- 
lów odmówili Abd-el-Krimowi dostarcze- 
nia nowych kontyngentów żołnierza. Daje 
się zauważyć ruch, zmierzający do jaknaj- 
rychlejszego zawarcia pokoju, 


litewskim 


ciągu mówca podkreślił, że kłajpedziancm odma- 
wiano dotąd stale należnych im praw, to też cały 
obszar kłajpedzki znajduje się, dzięki tej polityce, 
w bardzo ciężkiem położeniu W sprawie roko- 
wań z Polską Kairys oświadcza, że dotychczaso- 
wa polityka litewska zapędziła rząd litewski w 
położenie bez wyjścia. Następnie przemawiał 
przedstawiciel partji żydowskiej Finkielstein, któ- 
ry zajmował się głównie kwestją mniejszości. 
stwierdzając między innemi, że w Genewie prze- 
dłożono 11 skarg na rząd litewski, przedstawiciel 
Litwy oświadczył jednak w Radzie Ligi Narodów, 
że skargi te są nieuzasadnione, Mówca zazna- 
czył w końcu, że frakcja żydowska nie będzie 
popierała nowego gabinetu, Dalszą dyskusję odro- 
czono do następnego posiedzenia, na którem od- 
będzie się głosowanie nad votum zaufania dla rzą- 
du. - 
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Polityka zagraniczna Estonii nie ulegnie 

Tallin, 3 października. (PAT.). W pra- 
sie estońskiej ukazało się oświadczenie na- 
czelnika państwa, stwierdzające, że dymi- 
sja ministra Pusty jest wywołana jedynie 
oscbistemi nieporozumieniami z komisją 
spraw zagranicznych i nie pociągnie naj- 
mniejszej zmiany kursu polityki Hstonji. 
Wersje, jakoby wpływy uboczne lub też 
charakter stosunków ekonomicznych z Ro- 
sja odegrał rolę w dymisji są zupełnie bez- 
podstawne. 


Komes Dji Międzypariamontarnej 


Waszyngton, 3 października. (PAT.). 
dalszym ciągu generalnej dyskusji na 
ongresie unji międzyparlamentarnej, Nie- 
miec Medinger wystąpił ostro przeciwko 


Robie sie statu o skały podwodne 4 


1 
k 
Londyn, 3 października. (PAT.). Pa- 
rowiec „Attala”, kursujący na linii SŁ Ma- 
lo — Granville, wpadł wczoraj w nocy Ą 
wśród gęstej mgły na skały podwodne w o- 4 
kolicy Jersey. Z pośród 15 ludzi załogi te- 
$o parowca zdołało się uratować w łodzi 
motorowej siedmiu ludzi, pozostałych 
ośmiu zatonęło, 
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Smrawa piekarni Mokotowskieno 


w Otwocku : 


(Kor .wiasna). j +5: 4 


Poruszana w „Robotniku* sprawa piekarni 
Mokotowskiego w Otwocku została załatwiona 
przez sanitarny urząd wojewódzki, a mianowicie: 
Piekarnię zamknięto, gdyż była rozsadnikiem 
chorób zakaźnych. Jak wiadomo, wypiek chleba 
w tej piekarni.odbywał się w warunkach antysa- 
nitarnych, KS 

Krążą słuchy, 


s 


że piekarnia Mokotowskiego — 
była dotychczas czynna dlatego, że Mokotowski — 
cieszył się specjalnemi względami czynników 
miejscowej władzy. Te same czynniki robią podo- 
bno starania, aby piekarnia została znywu otwar- 
ta. Mamy jednak nadzieję, że tak się nie stanie. 


z 0:7 


Prowincja. 
Sosnowiec. 


(Korespondencja własna), 
W sali Polskich Związków na Pogoni odbyło 


się niedawno długo oczekiwane zebranie, na któ- 
rem słynny twór zagłębiowski „Komitet Bezrobot- 
nych” miał zdać sprawę wobec bez:abotnych ro- 
botników z dotychczasowe: swej działalności, orez 
zastanowić się nad sposobem przyjścia z wydat+ 
niejszą pomocą bezrobotnym, wobec nadchodzącej KA i 
zimy. wig 

Lecz niestety! Nie o to chodziło tym 'panom. 
którzy myślą widocznie tyłko o swoich demago- 
giczńych celach, trzymając się zasady „im go- 
rzej tem lepiej”. Dlatego też mówili oni o) 
wszystkiem, wymyślając na posłów P, P, S., związ. 
ki zawodowe i t. d., ale o swej działalności, jak 
również o tem, co zamierzają robić w przyszło- 7 
ścí, ani słowa! A o tem nałeżałoby myśleć — za ' 
to każdy z nich pobiera pieniądze od Magistratu 
50 zł. miesięcznie, plus zapomogę z Funduszu Bez- 
robocia, co razem wynosi tyle, ile w obecnych 
warunkach zarabia robotnik 1-ej kategorji w Za: 
głębiu. TE 
A wszystko to kosztem nędzy innych, którym 
nic się wzamian nie daje, a ma 

Dlatego też każdy rozsądny robotnik widzi, 
iż należy znieść niepotrzebny „Komitet Bezrobot- 
nych”, sumę zaś, którą otrzymuje 5 warchołów, 
powinno się podzielić pomiędzy głodnych, a tych 
jest dosyć na terenie Sosnowca! 


Głosy czytelników 


Nieporządki na Uniwersytecie Warszawskim, 


$ ERC i ! 
15 września skończyły się zapisy na Uniwer- _ 
sytecie Warszawskim. Od 16.IX miano wywieszać — 
listy przyjętych studentów I cóż wywieszono? 
Część filozofji i medycyny. Prawo, przyroda, teo- 
logjia—wszystko to spoczywa na biurach pp. dzie- 
kanów, a młodzież codzicń często po pracy biuro- 
wej przychodzi dowiadywać się o rezultat—t od- 
chodzi z niczem. F x 
Niema żadnych wyjaśnień, z wyjątkiem tego, ` 
że rok akademicki 1925/26 zaczyna się 1.X; nież œ 
ma biura informacji, woźni nic nie wiedzą, i do- 
chodzi do tego, że są tacy studenci, którzy cały 1 
dzień (dosłownie) siedzą w westibulu, czekając 
na informacje. c 
I co my zrobímy, jeżeli nas nie przyjmą na s 
obrąne przez nas wydziały? Czy i kiedy przenie- _ 
siemy się na inne wydziały, wobec panującego 
nieporządku? Z tego największe tragedje, 8 
Chcielibyśmy wiedzieć przynajmniej, po iłu 
kandydatów przyjmą, a ile jest podań-na wyżej 
wspomniane wydziały! ? 
Kandydat na wydział prawny, 


m 
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OKAZJA: 
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WEŁNY od zł. 3.48 
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Ruch robotnicz 
E ° e .. y 
Z życia partji, 

C. K. W. 

W środę, 7 b. m. o godz. 5 popoł. w lo- 
kalu Związku Polskich Posłów Socjalisty* 
" ceznych, odbędzie się posiedzenie Central- 
/_ mego Komitetu Wykonawczego P. PoS 
E Tow. tow. członków C. K. W. prosimy 
_ 0 przybycie na posiedzenie. 


Sekretarjat Generalny CKW. PPS. 


| Warszawski Okręgowy Komitet Robotniczy 
"z - P. P . S; 


| W poniedziałek, dn. 5 b. m., o godz. 7.30 
= w lokalu O. K. R., AL Jerozolimskie 6, od- 
= będzie się posiedzenie Warsz. Okr. Kom. 
"> Rób: E- P. S. 


We wtorek dn. 6 b. m. 

bo. Dzielnica Wola-Czyste o godz. 6 w Ikala 
0 dzielnicy, Wolska 44, odbędzie się posiedzenie ko- 
/ mitetu dzielnicowego oraz o godz. 7 ogólne ze- 

branie członków. 

A Dzielnica Powązkowska. O godz. 7 w lokalu 
| dzielnicy, Okopowa 30, m. 16, odbędzie się posice- 
„dzenie komitetu dzielnicowego. 

Dzielnica Czerniakowska. O godz. 7 w lokalu 
dzielnicy, Czerniakowska 193, odbędzie się ogól- 
= me zebranie członków dzielnicy. 
kę - - Dzielnica Praska, O godz. 7 w lokalu dzielni- 
= cy, Brukowa 29, odbędzie się posiedzenie komite- 
: | tu dzielnicowego. 

i Koło Gazowników PPS — Ludna, O $ .6 w lo- 
kalu OKR odbędzie się zebranie Koła. 

Tramwajowa Org. PPS. O godz. 7 w lokalu 
| "OKR. Al. Jerozolimskie 6, odbędzie się posiedze- 
~. mie komitetu, 
| Baczność! Komitet kolejowy P, P. S. Wzy- 
| wa nieodwołalnie o przybycie na zebranie Kemi- 
tetu w dniu 6 października r. b. o godz. 6 pp. w 
lokalu O. K. R., tow. tow. Wyrębkowskiego, Ma- 
__. kowskiego, Redkę, Kozieradzkiego, Łazowskiego, 
= Małżewskiego, Porębskiego, Nalborskiego, Za- 
|  wadzkiego, lzdebskiego, Odrobinę. Sprawy bars 


«dzo ważne. 


| Warszawski Wydział Kobiecy PPS, Zebranie 
= Warsz. Wydz. Kob. odbędzie się we wtorek bm. 
| 0 godz. 7 wiecz. w lokalu własnym, Leszno 53. 
Towarzyszki, stawcie się licznie! 


Warszawski Wydział Kobiecy P.P,S. Dziś o $. 
4 pp. w OKR, Aleje Jerozolimskie 6, tow. dr. 
Tylicka Budzińska mówić będzie o Kongresie Mię- 
dzynarodowym Socjalistycznym w Marsylji, Towa- 
- rzyszki i towarzysze, stawcie się licznie! 

' Warszawski Wydział Kobiecy PPS. Zapisy 
= do orkiestry kobiecej mandolinistek odbędą się 
we wtorki i czwartni od godz. 7—9 w lokalu wła- 
snym, Leszno 53. : 


Ruch zawodowy. 


Wynagrodzenie robotników rolnych. 


Na zasadzie orzeczenia Nadzw. Komisji 
"Rozj., ordynarjusze w woj. Warszawskiem, 
' Łódzkiem, Kieleckiem, Lubelskiem i Biało- 
stockiem otrzymują za pracę w II kwartale 
"służbowym (ód lipca do października): 
j I kategorja 25 złotych; 
i M, IV i VI 21 złot. 87 gr.; 

I, V i VII 18 zł. 75 gr. 

W b. zaborze pruskim płace ordynarju- 
= szów za wrzesień uzależnione są od ceny 1 
= centn. metr. żyta = 25 złotych. 


Ruch kult.-ośwłatowy. 


OGNISKO DLA DZIECI SZKOLNYCH 
NA OCHOCIE. 


Warszawski Oddział Robotniczgo Wy 
| działu Wychowania: Dziecka otwiera trzecie 


3 O ogujlaD ficejE 


- W SKLEPIE DOLNYM TANIA SPRZEDAŻ TOWARÓW BŁAWATYCH 


DAWNIEJ 


NOWOCZESNE 


H. PRYLINSKIEGO, ZATWIERDZ. PRZEZ Min. W. R. i 0. P. 
4 Aleje Jerozolimskie 


Przyjmują w dalszym ciągu zapisy na kursy zawodowe dżentelmeńskie dla pań i panów na komplety ranne i wieczorowe w kancelarji kursów od godz. 9-ej rano da 
8-ej wiecz. Nowoczesny system naukowy umożliwia nowowstępującym branie natychmiastowego udziału w zajęciach praktycznych i teoretycznych, 


SPECJALNE ULGI: 


Ukończenie naszych kursów na zawodowego kierowcę; zwalnia od G-cio miesięcznej praktyki ślusarskiej. 


“rować należy do Księgarni Robotniczej, Wspólna 


| 


„ROBOTNIK“, niedziela, 4 października 1925. SENETLE EEAS BUT Ne 272 E 


PALTA MĘSKIE od 111 zł. 


materjały i wykończenie pierwszorzędne 


I BIAŁYCH 
REEBEM OTOKU E A A 


Kursy Kierowców Samochodowych 


—— 


27, 3-ci dom od Marszałk. Telefon 50-57. Garaże: 518-57. 


bez względu na rozpo=* 
częcie się kursów. 


Dla Policji, Związków, Stowarzyszeń, Metalowców, Urzędników Państwowych oraz Dorożkarzy: 


Zatwierdzone przez Ministerstwo W. R. i O. P. Wane ih Mipzów j Rzemieślników 


Kursy Kierowców Samochodowych 


Eugenjusza HOPPENA 
Zajęcza 13, tel, 51%-36. Przyjmuje się zapisy na nowo-rozpo- 
czynające się kursy kierowców 
z opłatą całkowitego kursu 200 złotych. 
Specjalny kurs fordzistów po 100 złotych. 


Zajęcia odbywają się rano, po południu i wieczorem. 


Odwołania w sprawie podatków: 


Obrotowego, Dochodowego 
| MAjątkOWOMO "tenio biuro 


i tanio biuro 
arat 4 tk ka 111 
próśb „PromĪeń““ w podwórzu na lewo) 
penr 
powróciła. Królew= 
È SALOMON ska Nr, 49 m. 26, 

tel. 184-57. 


Lekarz- 


WARSIAWSKI 


| | i Á „St. Mroczkowski 


Dziśs 2 Przedstawienia o 4-ej i 8. 
W obu: PROGRĄM OTWARCIA. 
Ceny popularne. © 4-ej DZIECI 

płacą POŁOWĘ. 


Program koncertów radjofonicznych. 
* Na dziś: 

Londyn (365 m.). Godz. 9.15—9.45 — muzyka 
kościelna; godz. 21,45 — 23,15 — koncert orkie- 
stry symfonicznej. 

Daventry (1600 m.). Godz. 19.15 i 21.45 — 
transformowany program stacji londyńskiej. 

Paryż — Radio - Paris (1750 m.). Godz. 13,30 
— koncert zespołu orkiestralnego; godz. 21,30 — 
| Jazz-Band. 

Bruksela (265 m}. Godz. 21,15 — produkcje 

| muzyczno - wokalne. 

Berlin (505 m.). Godz. 9,00 — nabożeństwo 
kościelne; godz. 16,30 — 18,00 — muzyka kame- 
ralna; godz. 19,30 — muzyka operowa. 

Malmö (270 m.). Godz. 11,00 — 12,000 -— mu- 
zyka kościelna; godz. 20,00 — 22,00 — produkcje 
muzyczno - wokalne, i 

Moskwa (450 m.). Godz. 13,00 — 14,00 kon- 
cert; godz. 19,30 — 21,00 - — produkcje. muzycz- 
no - wokalne; godz. 21,30 — 22,00 — koncert. 

| Rzym (425 m.). Gódz. 11,15 — 11,45 — pienia 
religijne; godz. 18,30 — Jazz-Band; godz. 21,00— 


Pierwszorzędne siły wykładowe z Wyższej Szkoły Samochodowej i lotniczej fran- 
cuskiej, z nowoczesną i szybką metodą nauczania, dostępną dla każdego słuchacza bez 
żadnej praktyki przygotowawczej. 


Przy szkole odbywać się będą dwa razy tygodniowo wykłady z dziedziny lotnictwa 
ze: świetlnymi przezroczami kinematograficzn emi. 


- Kancelarja czynna od godziny 3-ej rano do 9-ej wiecz. 
Zajęcza 13, — tel. 514-36 i Marszałkowska 143, m. 7, — tel. 251-18. 


„NIE REKLAM, LEGZ FAKT 


Że w bieżącym roku największe wygrane Zł. 250.000, 100.000 
i wiele innych zostały wyyrane przez klijentów 


Najszczęśliwszej Kolektury w Polsce 
w. Wolański 


Warszawa, Nowy Swiat 19 


| 


Wobec powyższego prosimy naszą Szan. Klijentelę o spieszne nabywanie 
losów, ponieważ termin ciągnienia I-ej klasy się zbliża, a losy u nas są już 
na wyczerpaniu. 


Na prowincję wysyłamy za zaliczeniem pocztowym. 


PROBE PN OUNOS CAO NEC 


z kolei Ognisko dla dzieci szkolnych przy ul. | | e l 23,00 — fantazje arje i uwertury, z popularnych 
Grójeckiej nr. 59 (lokal dzielnicy). Dzieci zę | Zycie gospodarczę. oper. 
szkół poobiednich mogą odrabiać lekcje, pra- | Przedłużeni Ę > so: i 
cować i bawić się w Ognisku od 9-ej do 12-ej; „eee konwencji węglowej. 
dzieci ze szkół rannych od 14 do 17-ej godz. Z Katowic donoszą: | KRONIKA. 
Opłata od dziecka wynosi jeden złoty W Związku górniczo - hutniczym odbyło 
STAN POGODY 


się posiedzenie przedstawicieli Zagłębi wę- 
ślowych, śląskiego, dąbrowskiego i krakow- | 
skiego, na którem uchwalono przedłużenie | 
konwencji węglowej do dnia 1 pażdziernika 
na dalsze 6 miesięcy. 


Wódki czyste 400 i 450, 


miesięcznie. Zapisy przez trzy dni: w ponie- 


działek 5 b. m., wtorek 6 b. m. # środa 7 b. m. (według danych Państw. Instytutu Meteorolo$.) 
| 


W Zakopanem wczoraj rano było pochmurno, 
temperatura o godz. 7 rano wynosiła 9%, najniż- 
sza z nocy 70, onegdaj 190, cisza, 

Temperatura najwyższa wynosiła wczoraj w 
Warszawie 16, najniższa 8. | 

Przewidywany przebieg pogody w dniu dzi. 
siejszym: Chłedniej, zachmurzenie przeważnie du- 
że, deszcze, zwłaszcza na północy, północo-wscho- 
dzie i miejscami w środku kraju, silniejsze wiatry 
zachodnie i północno - zachodnie. . 

Pogrzeb ofiary katastrofy lotniczej. Wczoraj 
o godz. 9 rano odbyło się w kościele garnizo- 
nowym przy ul. Długiej nabożeństwo żałobne za 
duszę Wacława Baranowskiego. oficera 1 p. lot., 
ofiary tragicznej katastrofy lotniczej w dniu 30 
września r „b, 

Po nabożeństwie oficerowie — koledzy zmar- 
łego, wynieśli trumnę z kościoła i umieścili ją na 
kadłubie aeroplanu, zaprzęśniętego w 6 koni. 

Po obu stronach samolotu ustawił się szpaler 
honorowy lotników Następnie kondukt wyruszył 
z przed kościoła garnizonowego. 

Zwłoki por Baranowskiego spoczęły na woje 
skowym cmentarzu na Powązkach, 


w lokalu Ogniska. 


Oddział Warszawski T. U. R. Al. Jerozolim- 
skie 6 m. 4 Sekretarjat czynny od 5 — 7 po poł. 


Prezydjum Kom. Wyk. Warsz, Wydziału Miło- 
dzieży TUR. Zebranie odbędzie się w poniedzia- 
tek o godz. 6 w lokalu TUR-a. 


„Wybór poezji* Marji Konopnickiej. Stara- 
niem Oddziału Warsz. T, U. R. ukazała się wyda- 
na b. estetycznie broszurka zawierająca wybór 
poezji Marji Konopnickiej, dokonany przez t. W. 
Kacicką i przez nią zaopatrzona obszernym wstę- 
pem. Broszurka zaopatrzona jest w dwie klisze 
Cena egzemplarza 80 groszy. Przy zamówieniach 
ponad 25 egz. rabat. Zamówienia z prowincji kie- 


Od dnia 1 października r. b. obowiązuje na 
całym obszarze Rzeczypospolitej Polskiej rozpo- 
rządzenie Państwowego Monopolu Spirytusowego, 
ustalające moc wódek czystych na 400 i 450, 
Przedsiębiorstwa prywatne, wyrabiające wódki 
czyste, nie mają prawa wyrobu i rozlewu wódek 
czystych o mocy innej, niż wskazana powyżej. 


Notowania giełdy warszawssiej 


Dol. Słan. Zjedn. za 1—5.93 
Franki francuskie za 100—28 87 
Funty angielskie za 1—29.05 
Ploreny holend. za 100—241.22 
Kor. czesko—słow. za 100 - 17.78 
Franki szwajc. za 100—115.75 
Korony austrjac. za 10000 -84 60 
Liry włoskie za 100- 2416 

Franki belgijskie za 10—26,97 


zi GQ) pia 


17. 

Uczelnia Oddz, Warsz. T. U. R, Niniejszym 
podaje się do wiadomości, iż termin zapisów do 
Jezelni T. U. R przedłużony został do dt a 15-go 
5aździernika. Szczegółowych informacji udzieja i 
zapisy przyjmuje Sekretarjat T. U. R. 


——::0::——— 
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Miejska Kasa Oszczędności, Zarząd świeżo 
ztwartej Kasy Oszczędności m. st. Warszawy u- 
chwalił wypłacać ‘klijentom swym od wkładów 
otwartych na książeczki oszczędnościowe 12 proc., 
<zyk '1 proc. miesięcznie, Jest to najwyższa nor- 
ma oprocentowania, stosowaha u nas przez insty- 


tucje finansowe, Tak wysoką stopę określono w 
P r jaknajszerszych warstw ludności 


aszczędności, 

W pierwszych dniach po otwarciu Kasy na- 
pływ interesantów jest dość znaczny. Najniższy 
datąd wkład wynosi 1 zł, na książeczkę, najwyż- 
szy — 4,000 zł, 


Rejestracja służby wojskowej akademików. 
Na mocy polecenia M. S, Wojsk, Wydział Woj- 
skówy przy Naczelnym Komitecie Akademickim 
wzywa wszystkich tych studentów, którzy posia- 
dają książeczki wojskowe (rezerwy) lub zostali 
przeniesieni do rezerwy nie mając całkowicić wy- 
ej służby wojskowej, a wreszcie i tych, któ- 
rym te. książeczki żóstały odebrane, aby zgłosili 
się do dnia 12 października b. r. do Wydżiału 
Wojskowego przy Naczelnym Komitecie Akade- 
przy ul. Kopernika 41, pokój 5 w godzi» 
nach urzędowych 4 — 5 w poniedziałki, środy i 
Piątki, w celu rejestracji i wyjaśnienia ich stosun- 
ku do wojska. 


Przychodnie przeciwgruźlicze, Min. Pracy i 
Op. Spół., dążąc dò pokrycia Rzeczypospolitej sie- 
cią przychodni przeciwgruźliczych, zwrócił» się do 
Polsko - Amerykańskiego Komitetu Pomocy Dzie 
ciom o wyżyskanie, gdzie to się okaże możliwe, 
Stacji opieki nad matką i dzieckiem, w celu uru 
chomienia w nich przychodni dla dzieci i mtodzie- 
ży, zagrożonych getuźlicą. Personel pielęgniarski 
do tych przychodni przygotowano na kursach, u 
rządzonych z inicjatywy M, P, i O, S, 

Obecnie M, P, i O, S, wespół z P. A, K, P, D. 
podejmuje organizację 10 nowych przychodni na 
terenie wajewództw: Kieleckiego, Łódzkiego i Po- 
znańskiego. Zadaniem przychodni będzie wyszu» 
kiwanie zagro: żonych gruźlicą dzieci i młodzieży i 
okazanie im pomocy w zwalczaniu tej choroby. 
Pierwsza taka przychodnia powstanie przy Stacji 
opieki ńad dziećmi w Siedlcach. 


Zmiany w rozkładzie jazdy, Dyrekcja Kolci 
Państwowych w Warszawie podaje do wiadomo- 
ści, że wobec ukończenia naprawy mostu koje- 
jowego przez Wisłę w Warszawie, pociągi pod- 
miejskie nr, 635, odchodzące z dworca Wschod- 
miego w Warszawie o godz. 10.50. do Modlina 
poc. nr. 630 i 636, przybywające na tenże dwo- 
rzec o godz. 7.30 i 15.10 z Modłina, poc. nr. 931 
i 933, odchodzące z dwonca Wschodniego o godz, 
10.05 i 11.15 do Otwocka i poc. nr. 932, 934, przy- 
bywające ma tenże dworzec o godz. 12.25 į 13.55 
z Otwocka, poczynając od 5 października r, b. 


będą odchodzić i przybywać na dworzec Gdański 


w Warszawie wedlug rozkładu: 
Poc. nr, 635 odjazd z Warszawy Gd, o godz. 


11 do Modlina; poc. nt. 630 i 636 przyjazd na War=- 


szawę Gd. o godz. 7,25 i 15,05 z Modlina; poc, 
ur. 931 i 933 odjazd z Warszawy Gd. o godz. 10 
i 11.10 do Otwocka; poc, nr. 932 ; 934 przyjazd a 
Warszawę Gd. o godz. 12,30 i 14 z Otwocka. 

Prócz tego odwołane pomiędzy dworcami Głó- 
wnym i Wschodnim w Warszawie na czas robót 
przy moście zdawcze pociągi osob, nr. 1825/1826 
i 1827/1828, z dniem 5 października znowu kur- 
sować będą według rozkładu: 

Poc. nr. 1825/1826 odjazd z Warszawy GŁ, 
11.25, przyjazd na Warszawę Wschodnią 12.10 

Poc. nr. 1827/1828 odjazd z Warszawy Wsch. 
13.25 „przyjazd na Warszawę Główną 14,15, 


ZEBRANIA I ODCZYTY. 


„Wychowanie fizyczne w chwili obecnej", Dn. 
5b. m. o godz. 8 w dakału Tow. Naucz, Szkół Śr. 
i Wyż. (Bracka 18), odbędzie się odczyt dr. Eu. 
śenjusza Piaseckiego, prof. Uniwersytetu w Pozna- 
miu, na temat „Wychowanie fizyczne w dobie o- 
becnej", 


ZABAWY. 


Loterja fantowa na bibljoteki żołnierskie. W 
dniu dzisiejszym © godz. 3 pp. w parku Praskim 
ie się wielka loterja fantowa na rzecz bi- 
bljotek dla armji, zorganizowana przez Stowarzy- 
szenie Czyetlni Żołnienskich im. ks, Skorupki. 


WYPADKI: 


Walka policjantów z opryszkiem, Nocy ubic- 
głej dozorca nocny Lejb Guzik, sprawdzając w 
swoim rejonie sklepy, zauważył, że sztaba żełaz- 
na przytrzymująca zasłonę drewnianą w sklepie 
wyrobów tytuniowych Szymona Cytryna przy ul. 
Zimnej 7, jest zdjęta i postawiona z boku. Dozor- 
ca stanął przy sklepie i oczekiwał na przybycie 
pomocy, lecz nie wszczynał alarmu, aby nie splo- 
szyć złodzieja. 

Po upływie kilkunastu minut nadszedł poster. 
12-go komisarjatu, Tadeusz Polak. Wówczas do- 
piero wszczęto alarm i wtedy nadbiegł jeszcze 
poster. Arczewski. 

Po zdjęciu zasłony drewnianej, policjanci uj- 
rzeli wycięty otwór w szybie wystawowej. we- 
wnątrz zaś sklepu gospodarował opryszek, który 
zdołał już przygotować łup w postaci (paki papie- 
cosów wartości 1,000 zł. 

Na widok policjantów, zaskoczony złodziej 

stojący na maszynce gazowej czajnik z 
wodą i rzucił go w stronę wystawy, cełując w po- 
licjantów. Lecz ci w samą porę odsunęli się, prze- 
to czajnik ugodził w głowę stojącego za policjan= 
tami dozorcę Guzika, raniąc go w okolicę prawej 
skroni. 

Wówczas złodziej wyjął scyzoryk, zadał sobie 

ramę w brzuch i upadł. Gdy policjanci wpadli do 
sklepu, złodziej — desperat udawał mea 
nego. Wezwany lekarz Pogotowia stwierdził po 
wierzchowną ranę brzucha i, po nałożeniu opa- 
trunku, pozostawił opryszka na miejscu. 


Wkrótce przybył właściciel sklepu i stwier- 
dził, że zginęły mu znaczki stempłowe, Wobec 
tego ujętego złodzieja poddano rewizji i w nogaw- 
kach bielizny znaleziono ukryte 204 szt. znaczków 
wartości 139 zł, 

Scliwytanego odprowadzeno do 7-go komisa- 
rjatu, gdzie ustalono, że jest to znany policji zło- 
dziej nocny, Apolinary Sarzyński, Na piersiach 
i na brzichu ma on kilkanaście blizn sd zagoj0- 
nych ran, które zadaje sobie zawsze ilekroć jest 
chwytany ña gorącym uczynku kradzieży. 

Zajście z oiicerem. Pelniący służbę na punk- 
cie kontroli samochodów na rogu ul, Podchorążych 
i Belwederskiej w Sielcach poster, 20-g0 komisa- 
rjatu Święcki zauważył 0 godz, 4 rano, że jadącą 
auto - dorożką nie kieruje szofer; lecz kapitan II 
oddziału! sztabu generalnego, Stanisław Biskup- 
ski. Gdy posterunkowy — zgodnie z przepisami 
— wylegitymował kierowcę, wówczas kap, Bis- 
kupski fzucił się na policjanta uderzając go pię- 
ścią w brzuch, poczem usiłował porwać szablę z 
samochodu, lećz udaremnił mu to kolega kapi- 
tana, oficer rezerwy, Po tem zajściu wszyscy po- 
jechali w stronę 20-go komisarjatu, Kap, Biskup- 
ski stanął przed bramą komisarjatu, nie chcąs u- 
dać się do biura. Wówczas dyżurny przodownik 
Lechmirowicz zmuszony był weżwać pomocy z ko- 
mendy miasta, Przybyły wkrótce motocyklem 

major, po wylegitymowantu kapitana, zabrał go do 
komeńdy miasta. 

Kierowca Aleksander Wehr (Okopowa 41) be- 
dzie pociągnięty do ©dpowiedzialności ża po- 
zwolenie kierowania autem osobom postrontym. 


UWAGA! UWAGA! 


Z przyczvn od nas niezależnych 
IV. Serja wykładu ilustrowanego p. tyt. 


HISTORJA 49,000 LAT 


zostaje przesunięta z niedzieli dn. 4 b. m. 
na niedzielę dn. 11 b. m. 

i rozpocznie się o godz. 12 w południe. 

ZJ = 
Dziś w niedzielę dn. 4 b. m. 

w Sali Teatru Kamińskiego przy ul, 
Obożźnej Nr. 1/3, 

odbędzie się wykład oraz wyświetlenie/ 

filmu p. tyt.: 


TAJEMNICA WIECZNEJ MŁODOŚCI 


(Prof. Steinacha). 
sa) o godz. 10.30 przed południem 


WSTĘP WOLNY! WSTĘP WOLNY! 
MSB: P;:S. 


Dr. Jan Ałapin BODO ZW 
ro 


Chor. skórne, wener., niemoc. płc. 
mienie Roentgena. Od 10—2 r. i od 5—7 w. 
Niezamożni do 10 r. i od 7—8 w. 


Teatr i muzyka 


TEATR MAŁY. 


„Świerszcz za kominem“, Przeróbka z powie- 
ści Karola Dickens'a. 


Teatr Mały wznowił w piątek  „Świer- 
szcza”, który w pełni powodzenia przed z gó- 
rą rokiem zeszedł z afisza. 

Człowiek jest dobry — dowodzi Dickens 
w „Świerszczu: — a jeśli często źle czyni, to 
nie dlatego, aby miał być zły, lecz z głupoty 
albo przez pomyłkę. A śdy człowiek przejrzy 
lub zauważy, że błądził i dlatego źle czynił, 
wnet nawraca z błędnej drogi i staje się ta- 
kim samym zacnym człowiekiem, jak wszy- 
scy inni dobrzy ludzie. 

arag poczciwy Dickens, przyjaciel dzie- 
ci i młodzieży wszelkich narodowości; Dic- 
kens, na którym niejeden z nas omal, że czy. 
tać się uczył, a który niejedną łzę rozczule- 
nia z oczu nam wycisnął, tak głęboko wierzy 
w dobroć człowićka, że ta wiara udziela się 
widzom i opuszczamy teatr ze złudzeniem, że 
jeśli ten padół płaczu i łez nie jest najlep- 
szym ze światów, to przecież nie jest także 
najgorszym. 

W obsadzie „Świerszcza” zaszły poważ- 
ne zmiany. Rolę ślepej Berty po p. Umińskiej 
objęła p. Mazarekówna. Po znakomitej krea- 
cji p. Umińskiej, która głęboko wryła się w 
pamięć widzów, zadanie było to niebyle jakie. 
Z tem większem uznaniem należy podnieść, 
że p. Mazarekówna doskonale wywiązała się 
z swej roli, a pewne momenty zagrane były 
wprost znakomicie. 

Nie mniej trudne zadanie miał do speł- 
nienia p. Bogusiński, który przecież także 0- 
bjął rolę nie po byle kim, ale po tej miary ak- 
torze co Justjan, Pan Bogusiński może nie do- 
równał p. Justjanowi, ale bądź co bądź dał po- 
stać żywą i inteligentnie pojętą. 

Zupełnie dobrze wypadły role p. Żab- 
czyńskiej (Mey — po p. Balcerkiewiczównie) 
i p. Wesołowskiego (obcy. pan — po p. Wę- 
gierce). 

Inne role Pozostały 'w dawnej obsadzie. 
A więc p. Malicka i p. Kawinska oraz p.p. Ga- 
wlikowski i Samborski stanowią nadal, kon- 
certowo zgrany zespół, na najwyższe zasługu- 
jący pochwały. Dotrzymują im pola p.p. Mun- 
clingrowa i p. Modrzewska. 

Kto nie widział „Świerszcza” — niechaj 
śpieszy do „Małego”, a kto go już widział — 
niechaj idzie po raz drugi. Starego Dickensa, 
opowiadającego o dobrych ludziach, msżna 
nie raz słuchać, A słuchać go warto i należy. 

Robo. 


OTWARCIE FILHARMONJI. 

Nowy rozdział (Filkarmonja pod zarządem öt- 
kiestry), — Pierwszy koncert z udziałem Pa- 
wła Kochańskiego. 

Filharmonja rozpoczyna sezon tegoroczny 
w warunkach jeszcze trudniejszych, jeszcze 
bardziej niepewnych, niż kiedykolwiek do- 
tychczas, Jak było do przewidzenia, pry- 
watni dobroczyńcy zamknęli kieszenie na czte- 
ry spusty, Rząd ani myśli o subsydjowaniu — 
przecie to nawet nie teatr, tylko rauzyka — 
a Magistrat się ociąga. Prawdopodobnie Fil- 
harmonja warszawska byłaby się tym razem 
wywaliła już na amen, gdyby nie orkiestra. 
Orkiestra wzięła na swoje barki i na swoje 
ryzyko cały ciężar finansowy przdsięb*orstwa. 
Jeśli się nie powiedzie,—nietylko gotowa za 
swoją pracę nie otrzymać nic, ale może być 
zmuszona do dopłacenia. Co powinno było 
nastąpić dawno, urzeczywistnia się dopiero 
teraz, w warunkach możliwie 
Orkiestra, ludzie pracy zawodowej, stają w 
ten sposób nietylko w obronie własnego bytu, 
ale stają się jedynymi obrońcami zagrożonej 
placówki kultury narodowej i tego zadania 
się nie zlękli mimo wszelkie itrudnóści. 

Orkiestra z całą słusznością, ma ufność 
nietylko w swoje siły, ale przedewszystkiem 
w swój społeczny horyzont. Orkiestra zdaje 
sobie doskonale z tego sprawę, że istnienie 
Filharmonji jest jaknajściślej zależne od roz- 
powszechnienia muzyki, zwłaszcza muzyki 
symfonicznej; wie o tem, że byt Filharmonii 
trzeba óprzeć na masach słuchaczy; zna środ- 
ki, za pomocą których trzeba do czlu zmie- 
rzać. O tem na tem miejscu tyle już razy 
mówiliśmy obszernie, że powtarzać się nie 
będziemy. Orkiestra może więc z otuchą pa- 
trzeć w przyszłość, byle szczęśliwie uporała 
się także z trudnościami organizacyjnemi, wy- 
nikającemi z nowej sytuacji. 

I byle Rząd i Magistrat zespołu ludzi o- 
fiarnych i pełnych najlepszej woli — nie zo- 
stawiali na lodzie bez żadnego oparcia!! 

Trzeba bowiem sobie uprzytomnić, że po- 
trzęby muzyki w masach nie wpoi się z dnia 
na dzień. Filharmonja zawsze w ostatnim 
czasie pewnej pomocy z zewnątrz dożnawa- 
ła, musi ją więc tembardziej otrzymać į teraz, 
na początek nowej ery, który, jak wiadomb, 
zawsze jest trudny. 


najcięższych. - 


Pierwszy w seżonie koncert udał się pod 
każdym względem świetnie. Nie wiem, czy 
to sprawiły ceny znacznie obniżone, cży na- 
zwisko Pawła Kochańskiego lub Młynarskie- 
gð na programie, a może sama treść progra- 
mu: „Eroica“ Becthovena, w najlepszej_ ko- 


mitywie z „Bolesławem Śmiałym* Różyckiego . 


i — z koncertem skrzypcowym* Szymanow- 
skiego. Ale faktem jest, że sala była wy- 
sprzedana do ostatniego miejsca, słuchała ze 
skupióną uwagą, a przyjmowała kompozyto- 
rów i znakomitych wykonawców, zwłaszcza 
Kochańskiego — ulubieńca (= stara miłość 
nie rdzewieje —) owacyjnie, 

Po wcale ospałem „Allegro Eroiki i zu- 
pełnie pogrzebowym (nie powiedziałem: po- 
śrzebanym) jej ,marszu*” — ożywienie przy- 
niosło z soba już „scherzo“. Poczem tempe-. 
rament wykonawczy p. Młynarskiego stop- 
niowo coraz wyraźniej dochodził do głosu. 


Piękny, młodzieńczy, oryginalny i przemawia* 


jący do słuchacza swemi ciepłemi modulacja= 
mi i kolorami poemat Różyckiego, wrażenie, 


jakie wywarł, zawdzięczał w znacznej inierze - 


dobremu wykonaniu. 

A koncert Szymanowskiego znalazł w. 
dyrygeńcie, w orkiestrze i w soliście tłóma- 
czy pełnych świeżego, entuzjastycznego zá- ` 
pału, który publiczność porwał. To dzieło wy- - 
robiońego, jasnego,'a przedżiwńego stylu ħa- 


szego kompozytora wy burzę oKlas- , 


ków. 4 
|} Paweł Kochański, jak przed laty, tak i- 
dziś czaruje przedewszystkiem swoim tońem 
i temperamentem. Będziemy mieli zapewne - 
sposobność słyszenia go i pomówienia © nim 
obszerniej niejeden jeszcze raz. 

J. R. 


Teatr Wielki. Dziś o 3* po poł, po. cenach 
zniżónych „Pan Twardowski”, Wieczorem „Zyś- 
munt August”. Jutro, w poniedziałek „Carmen“. 

Przedstawienia abonamentowe dla Ciała dy- 
płómatycznego róożpoczną się we wtorek 20 paž- 
dziernika. 


Teatr Narodowy. Codziennie aż do czwartku — ph 


włącznie „Damy i Huzary*, które cieszą się ol- 
brzymieńi powodzeniem. W piątek jubileusz Lud- 


wika Solskiego i zarazem premjera dramatu Broń- x 


czyka „Hetman Żółkiewski“, 
Teatr im, Bogusławskiego, pe 


się wam podoba”. 


ad ak 


ÖŌkrycia, kostjumy damskie, palta pluszowe. Ubio- 
ry, jesionki, palta zimowe męskie oraz wszel- 
kie obstalunki zwłasnych I powierzonych matarja- 


łów najtaniej I najdogodniej bo w pracowni 


Złota 16 m. se 


r 


wszystkim 
w obecnej 
chwil? 


W czasach obecnych, gdy każdy 
zadaje sobie pytanie, co robić lub 
też jakim sposobem i jakimi dro* 
gami dopiąć poprawy swej egzy- 
stencji i być w stanie uspokoić 
swe rozkołatane nerwy i powie- 
dzieć sobie, że nareszcie odpo- 
cząć mogę i dosięgnąć tego, ku 
czemu cały czas ma dusza dążyła, 
powiadamy, że powyższe osią- 
gnąć może ten, kto zagra na lo- 
terji. A grać na loterji trze- 
ca ito od klasy I-ej. Wszak każdy 
bzłowiek posiada swoje własne 
szczęście, które bezwzględnie wi- 
nien wystawić na próbę. Każdy 
ż łatwością przekonać się* może, 
że żadna polisa ubezpieczeniowa, 
Żadna tranzakcja handlowa nie 
zapewni go tak, jak kupno u nas 
losu do |-ej klasy 12-ej Polskiej 
Państwowej Loterji Klasowej, cią- 
gnienie której odbędzie się już, 
bo dn. 14i 15 października, Wia- 
domo wszem i wobec, że każdy 
człowiek rodzi się pod pewną pla: 
nętą szczęścia, przeto winien spie- 
szyć do nas i korzystając z du- 
żego wyboru losów, wybrać sobie 
odpowiedni numer. 


Cena losu do każdej klasy — | 


zł. 40—1], — zł. 20 — !|,—zł. 10.— 
Co drugi numer wygrywa. 
Ogólna suma wygr. zł. 9.824.000 
Nasze szczęśliwe adresy: 


E. LCATENSTEIN i S-ka 


Warszawa; 


Marszałkowska 149, 
tel. 517-36, 138-38, 128-57. 


E, LICHTENSTEIN 


NALEWKI 42 BIELAŃSKA 3 
tel. 136 tel. 515:68 
egz. od r. 1835. 

Na prowincję wysyłamy szybko 
i akuratnie po uprzednim wpła* 
ceniu do P. K. O. konto 9374, lub 
za zaliczeniem pocztowym 
Uwaga: ZWRACAMY UWAGĘ 
POSIADACZY „DOLARÓWEK'" 
iż w razie niewylosowania 
takowych do dnia dzisiej- 
szego, mają możność zaa 
miany u nas „dolarówki« 
na losy ioteryjne, by tym 
Santym po raz drugi spró- 


, bować swego szczęścia, 


SZCZĘŚCIE STALE 
SPRZYJA NASZYM 
GRACZOM. 


. 


Wyszło II wydanie Ersen 

ry D-ra K. Wieruckieyo p. t. 

„NOWE SPOSOBY LECZE- 

NIA CHORÓB INFEKCYJ- 
NYCH“ 


(malarji, gruźlicy, reumatyzmu, 
rzeżączki, syfilisu, zapalenia płuc 
krupówego, ślepej kiszki i innych) 
z praktycznymi wynikami. Nab 
wać możźńa u autora po cenie 
2 złp. za egzem ię”: 
Piękna 23 m. i eg = 260-10. 


Dr. K. Wierucki 
Choroby wewnętrzne i infekcyjne. 

Przyjęcia: 10—2 pp. i 5—7 w. 
ul. Piękna 23 m. 4, tel. 260-10 


Precz z Pośrednictwem!!! 
Tylko wytwórnia torebek dam= 
skich łość poleca ostat- 
nie nowości paryskie po cenach 
fabrycznych. 
Złota 40. 
Uwaga: Pracownia na miejscu. 


Dr. med. Marceli Dobrzyński 
Królewska 6; telef. 90-93. 
Choroby weneryczne, płciowe, 
(niemoc) i skórne. Przyjmuje od 

9—1 i5—8 w. 


MEBLE 


używane w wielkim wy- 


borze polecamy tanio, 
życzącym ra*ami. 


SOLNA 18 m 4. 
Chor. we- 


I. med. Feldhusen ner.. skó- 


y płe. (niemoc) Wielka 6 (róg 
łotej) od 11 r. i 4—8 w.. Panie 3--4 


| OGŁOSZENIA DROBNE, 
l i LĄ Programu Znanej Szkoły 
*R. Kroju, szycia i modniar- 
stwa — żądać powinni wszyscy 
„pragnący szybko, gruntownie 
wydoskonalić się w sztuce kra- 
wieckiej. A. Wiśniewskiej mi- 


strzyni cechowej, Warszawa, Nie- 
cała 12, filja w Błoniu. Zapisy 


codziennie. Kursy wyższe nau- 
czycielskie i domowe. Kończą- 
cym patenty cechowe. Dla sa- 


mouków podręcznik kroju. 


LL Szkoła 


cji Kozyckiej, Aleje Jerozolim= 
skie 11 mieszkania 26—przyjmu- 
je zapisy na Kursy wyźsze nau- 
czyciełskie t domowe. Kończą” 
cym patenty cechowe.  Nieza* 
możnym ustępstwo. 


Nowootworzona 


modniarstwa i haftu Feli- 


FOTOGRAFUJCIE SIĘ » Leonara“, 


Nowy-Swiat 21. fotografji re* 
tuszowanych od zi. 1.50, 12 foto- 
grafji=2.00. Portrety wykwintnie 


wykonane, 
J Okrycia kwiotać: 
54 Hoża. Duży p a Najta- 


niej poleca Br. Unkiewicz. . 


Maszyny do szycia znane „Kas- 


przyckiego* z apara* 
tem do haftu. Spłata w 12 ra* 


tach. Polecamy tanio. „The Kas- 
przycki peb ij Warszawa 
Marszałkowska 153, Chłodna 28, 
telefony 104-51. 113-51. Prowin=. 
cja może zamawiać listownie. 


Hasyn Gmina © 
eli 


niedrogo na raty—stolarz 

Pl. Grzybowski 16 — Szy 
mański. 

M RATY wyroby futrzane: má- 

rynarxi krecie, lisy, 

szale, kołnierze i t. d. poleca fir- 


ma: MARJAN”, NOWY-SWIAT 55 


Telefon 505-28. 
1 | Charakter, zdól* 
rzeznaczenie ności, zalety, wā- 
dy, określa psycho-grafolog, Szyl- 
ler-Szkolnik (autor prac nauko- 
wych): Mademoiselle Evigny-Ra= 
ra pod jego wpływem odgadnie 
Twoje imię, nazwisko, wiek, kim 
jesteś, kim być możesz, ważniej- 
sze zdarzenia życia.  Prżyjdź, 
przekonasz sięl Doświadczenia 
Szyllera-Szkolnika  zaszczycone 
Saara z protokółami nau- 
kowych Towarzystw Warszawy, 
odezwami najwybitniejszych le* 
karzy. Warszawa, Piekna 25. 


DrOŚDY | kowskie Przedmieście 


85-4, Apelacje, 
komorniane, usynowienia, rozwo 
dowe, spadkowe. O zaginionych 
rodzinach. Sprawy wekslowe. 
ŚPIĘ tanio, dostępny każdemu, 
czytanie nut, pieśni lu- 
dowe—romanse cygańskie—arje 


operowe. Marszałkowska SE 
Czwarta=—ósma. 


f szyję od pięciu złotych. 
l nig Palta—kostjumy dziecin- 
nefprzerabiam. Plac 


mko 
91--7. Jenowska, = 


L. LICYTACJI. ne ori wooia: 


nio: Palta męskie, 
damskie, jesienne, zimowe. BR 
tra. Marynarki na barana 
Garnitury marynarkowe w 
we. Palta męskie od 50 zł., 

skie od 60 zł. Garnitury od 60 
Wyprzedaż przez miesiąc bieżąe 
cy tylko za gotówkę. Warszawska 
Spółka Chrześcijańska, * Wilcza 
572, telefon 176-91. 


sprawy karne, 


| meme” 


UMM Sr 8 SOSS ROBOTNIK“, niedziela, 4 października 1925. 


<a maa 


Teatr Letni. Dziś po poł. po cenach zniżo- 
nych „Myszy bez kota". , Wieczorem „Codzien- 
nie o 5-ej' We wtorek wznowienie świetnej, a 


|. niewygranej z powodu wyjazdu za granicę p. A. 


Fertnera sztuki S. Kiedrzyńskiego p .t. „Najszczę- 


'śliwszy *z ludzi”. 


W pełnym toku próby z najnowszej komedji 
S- Krzywoszewskięgo „Pan Minister". W ponie- 
działek „Codziennie 9 5-ej'. 

Teatr Polski, Gra codziennie wspaniałą „Ży- 
wę Maskę” Pirandella w doskonałym wykonaniu 
całego zespołu z niezrównanym w roli tytułowej 
Junoszą Stępowskim. Dziś o godz. 3 i pół pp. 
pełen humoru i werwy „Proboszcz wśród boga- 
czy” Claudela z Samborskim w roli tytułowej. 

Teatr Mały. Daje dziś o godz. 4 pp. po ce- 
mach zniżonych „Świt, dzień i noc“. 

Teatr Nowości, Dziś i dni następnych „Orłow“ 
z występami Lucyny Messal. 

Teatr Odrodzony (na Pradze). Dziś o godz. 4 
pp. „Staroświecczyzna i postęp czasu” po cenach 
zniżonych. O godz. 8-ej wiecz. „Pani Majstrowa z 
Podwala'. W poniedziałek i dni następnych „Pa- 
ni Majstrowa z Podwala“', 

Teatr Qui Pro Quo. 


Codziennie doskonały 


| program „Hocki Klocki”. 


. Teatr „Perskie Oko”, Codziennie nowa re- 
wja „Tylko dla dorosłych'* z miejsca zdobyła so- 


__ bie ogromne powodzenie. 


| „Baba Jaga". 


- chańskiego, 


Teatr im, Fredry. O godz. 12 baśń dla dzieci, 
O godz. 4 „Wicek i Wacek" z pp. 
IWrąckim i Daszewiskim w roli tytułowej. Wieczo- 


' rem. „Antychryst, 


Z Filharmonji, Dziś o godz. 12 w południe 
odbędzie się pierwszy poranek muzyczny, który 


„wypełnią utwory Chopina, Wykonawcami progra- 


mu będą: orkiestra filharmoniczna pod dyrekcją 
p. Ozimińskieśo, oraz pianistka p. Lucyna Ro- 
bawska. _ 
/ Dziś o godz. 3 pp. odbędzie się popołudnio- 
wy koncert symfoniczny z udziałem skrzypka 
Stefana Frenkla, który grać będzie koncert Brahm- 
sa. Program zawiera ponadto piątą symionję Czaj- 
kowskiego i Legendę o św, Jerzym Rytla. Dyry- 
guje p. Adam Dołżycki, 

W piątek usłyszymy po raz drugi Pawła Ko- 
którego występ .na inauguracyjnym 
koncercie symfonicznym pozostawił po sobie rie- 


` zatarte wrażenie. 


„Dybuk“ w teatrze „Nowości”.. Dziś o godz. 
4 pp. odegrana będzie głośna legenda dramatycz- 
na Sz. An-skiego „Dybuk”, Sztukę tę, która by- 
ła sensacją sezonu wystawia reżyser i tłumacz 
„Dybuka” Andrzej Marek, Ceny miejsc od 1 zł. 
do 6 zł. 

Ulgowe bilety do teatrów miejskich. Od dnia 
5 października kasy teatrów: Wielkiego, Narodo- 
wego i Letniego będą sprzedawały akademikom 
za okazaniem legitymacji i wojskowym w unifor- 
mach ulgowe bilety na bałkon i galerje, za wy- 
łączeniem I-go piętra, za ryczałtową opłatą po 
zł. 1.50 za miejsce, 


Przedstawienia Teatrów Miejskich na krań- 
cach miasta.. Z inicjatywy teatru im. Bogusław- 
skiego, Teatry Miejskie organizują iprzedstawie- 
nia teatralne na peryferjach miasta, przeznaczone 
dla mieszkańców przedmieść, Pierwsze takie wi- 
dowisko odbędzie się w niedzielę, dn. 4 b. m o 
godz. 6 po poł. w sali związku kolejarzy Z. Z. P. 
Dane będą Moliera, „Szelmostwa Skapena" ko- 
medja w 2 aktach, odegrana przez zespół drama- 
tyczny pod dyr. A. Zelwerowicza. 

Widowisko dla dzieci, Dziś o godz. 12 w poł. 
odbędzie się zabawa dla dzieci w teatrze Nowym 


(Marszałkowska 125), występować będą artyści 
pp. M. Balcerkiewiczówna, H. Buczyńska, Ninka 


Wilińska, Bolcio Kamiński i dzieci ze szkoły ta- 
necznej p. Felicji Kutnerówny. Bilety od godz. 
10 rano w kasie przy wejściu. 

—::0:: 


SPORT. 


DZISIEJSZE WIDOWISKA SPORTOWE. 

Park Sobieskiego: godz. 10 — turniej teniso- 
wy o mistrz. WLTK. Godz. 10 — zawody lekko- 
atletyczne AZS. Godz. 13.30 Varsovią — Ruch. 
Godz. 15.30 — Warszawianka — Legja. 

Boisko Legji: godz. 13,30 zakończenie turnie- 
ju klubów klasy C z udziałem klubów: Stella, 
Gloria, Jordan i Samson, 

Boitko na Dynasach: godz, 15 Polonia — Ko- 
rona. Godz. 13.30 Ascola — Polonia II. 


POLSKA BIJE TURCJĘ W STOSUNKU 2:1 (1:1). 


Rozegrany w dniu 2 października międzypań- 
stwowy mecz piłkarski pomiędzy reprezentacja- 
mi Polski i Turcji przyniósł zasłużone zwycięstwo 
Polaków w stosunku 2:1, Do przerwy Adamek 


uzyskuje .pierwszą .bramkę dla Polski, poczem 
gospodarze wyrównywają. Po przerwie Sperling 
zdobywa dla gości zwycięstwo, strzelając drugą 
bramkę. Gra drużyny polskiej nie stała wpraw- 
dzie na najwyższym poziomie, mimo to Polacy 
górowali nad Turkami widocznie, W drużynie 
polskiej wyróżnił się przedewszystkiem Kuchar, 
Sperling, Hanke, Gruściński i bramkarz Goerlitz. 
Sędziował p. Bauwens, 
Makabi — Legja komb, 2:1 (0:1). 

Zasłużone zwycięstwo Makabi nad Legją. któ- 
ra wystawiła kompletną drugą drużynę. Do pau- 
zy gra otwarta, po przerwie Makabi wybitnie 
przeważa, Bramkę dla Legji zdobył Machała, dla 
Makabi — Heim z przeboju i Zelcer z karnego. 
Sędziował p. Panc. 


Varsovia — Barkochba 3:1 (1:0). 


Dosyć trudne zwycięstwa pierwszoklasowych 
nad ambitnie grającą Barkochbą. Varsovia nie wy- 
zyskała aż 3-ch rzutów karnych. Barkochba zaś 
— jednego. W Varsovii wyróżnił się prawy po- 
mocnik, Sędziował p. Wąsowicz. 


Pogoń — Barkochba (Radom) 7:0 (3:0). 
Finałowa rozgrywka o puhar PZPN dla klasy 


B. Gra mało ciekawa prowadzona ze znaczną 
przewagą Pogoni, która dopiero pod koniec gry 
się rozegrała. Pogoni wyróżnili się Hasała, Niec 
i Niemiec w Barkochbie zaś trio obronne. Przed- 
mecz: Skra (przyszłość) — Gwiazda II 1:0. 


Turniej piłkarski klubów klasy C. 


Pierwszy dzień turnieju 4-ch klubów C-klaso- 
wych przyniósł następujące wyniki: Samson — 
Gloria 2:0 i Jordan — Stella 2:0. W niedzielę 
finały. j 

Przed pięciobojem o mistrzostwo Polski, 

Na pięciobój o mistrz. Polski, który odbędzie 
się dziś w Łodzi kluby stołeczne wysyłają nastę- 
pujących zawodników: Polonia — Wasiak (mistrz 
Warszawy), Cejzik, Korolkiewicz II i Rykowski, 
AZS zaś — Dobrowolski i Rey. 

Turniej tenisowy o mistrzostwo WLTK. 

W sobotę na kortach WLTK rozpoczął się 
turniej tenisowy o mistrz. klubu, Turniej rozgry- 
wany jest tylko w jednej konkurencji (gra poje- 
dyńcza), przyczem na równi z panami biorą udział 
trzy panie, 


E AZ E R NEK No 212 DB 


Do ćwierćfinałów weszli: Marszewski, Kowa- 
lewska, Drewnowski, Grabowski, Czetwertyński, 
Sołtyński. 

Dziś o godz. 10 ćwierćfinały i półfinały. Po 
południu finał. 

Z Koła Wioślarzy Warszawskich. W niedzie- 
lę, dnia 4 października organizuje Koło W, W. o- 
statni w sezonie bieżącym popis sportowy.  Bę- 
dzie to wioślarski rekord długodystansowy (War- 
szawa — Łacha Wilanowska i z powrotem) na 
czas, w którym wezmą udział «wszystkie czynne 
osady z mistrzami K. W. W. na czele. Typ ło- 
dzi; półbąki dębawe. Początek biegów o godzi- 
nie 10 rano. Po ukończeniu zawodów, około 3-ej 
pp. nastąpi uroczystość zamknięcia przystani, po- 
łączone z dekoracją żetonami zwycięskich osad, 
jak również wioślarzy, którzy w sezonie osiągnęli 
najlepsze wyniki w wfoślarstwie, pływaniu, tury- 
styce wodnej i t. P. - 

W poniedziałek, dnia 5 października o godz. 
8,15 wieczorem rozpoczną się w Sali Gimnastycz- 
nej Związku Handlowców (Sienna 16) lekcje gim- 
nastyki dla członków Koła W. W. które prowa- 
dzone będą przez cały sezon zimowy w każdy po- 
niedziałek i czwartek, 


Wyścigi konne. 


Dziś, w dwudziestym pierwszym- dniu wyście 
gów, odbędą się. gonitwy następujące: 

1. Nagroda 15,000 zł. Wielka Warszawska. 
Dla 3 letn. i st. koni. Dystans około 2800 metr.: 
1) Valera, 2) Fakir, 3) Bajka, 4) Ten, 5) Diavols, 
6) Creve Coeur, 7) Donna Rosa, 8) Too Good, 
9) Dryada, 10) Forward, 11) Perichole. 

2. Nagroda 1800 zł. dla 3 letn .i st. koni. - Dy- 
stans 1300 metr.: 1) Aral, 2) Dziryt, 3) Marabout, 
4) Mary, 5) Invit, 6) Hugo. 

3. Nagroda 1000 zł. dla 4 let. i st koni. Dy- 
stans 1600: metr.: 1) Floramour, 2) Eo Ipso, 3) 
Marabout; 4) Cis. 

4: Nagroda 800 zł. dla 3 letn. i st. koni, Dy- 
stans 2100 metr.: 1) Tanina ,2) Floramour, 3) Eo 
Ipso, 4) Dumny, 

5, Nagroda Widzowa 5000 zł. dla 2 letn. kp- 
ni. Dystans około 1200 metr.: 1) Gagatek, 2) Irun, 
3 Eleonora, 4) Embach, 5) Umizg, 6) Mimoza, 7) 
Dollar, 8) Menzalaric. 

6. Nagroda 1000 zł. dla 2 letm koni. Dystańs 
około 800 metr.: 1) Ciocia Basia, 2) Roksana, 3) 
Kasztelan, 4) Ave, 5) Cyganka, 6) Caryca. 


KINO Jak kokietować mężczyzn, "66 zachwycająćy film w 8 W roli głównej 
| P AL ACE jak zdobywać ich serca, jąk SZKÓŁ A KO KO wielkich aktach, figłamie kusząc useki 
i zrobić „karjere“ uczy | Ry a 4. M. ; 
©hmielna 3. Pon ae dowcipnie i wesoło ad łości. Konstancja Talmadge. 


gee 
$ 


———— 


PE ETE RAA B RE R T A i N ese oa OCZ 0 0 9 


Bibljoteka Przygód Romiantycznych 


kę Kto z nas nie zachwycał się w młodości przygodami romantycznemi, pełnemi tententu bohaterskich kawalkat, odbrzmiewającemi zgrzy= 

tem rapierów i pysznemi ruladami śmiechu. Ę 

Zmieniły się stosunki, wojna przeorała olbrzymim pługiem świat, nastały nowe czasy, nowe szkoły, nowe style. 
nasz smak, a nerwy łakną coraz ostrzejszych przypraw. 

Nieskomplikowana anegdota powieści trącących myszką juź nas nie bierze. 

A jednak ostał się działaniu czasu szereg genjalnych dzieł, lśniących szczerozłotą łuską fantazji: 
łość, wdzięk narracji, wreszcie siła talentu autorów sprawiła ten cud. j 

Uznaliśmy zatem za wskazane, sięgnąwszy do nieprzedawnionych skarbów klasycznego już piśmiennictwa przypomnieć szerokiej pu- 
bliczności niektóre arcydzieła powieściowe niegdyś czytywane z zachwytem. 


Bibljoteka Przygód Romantycznych 


którą niniejszem rozpoczynamy będzie zawierała szereg powieści najsławniejszych pisarzy świata, objętości 160 do 240 stron druku, 
wydawanych co tydzień, Rozpoczynamy od najcelniejszych utworów. 


Aleksandra D U MASA (ojca) 


powieściopisarza wszechświatowej sławy. Artystyczne walory jego wielkiego talentu biją w oczy. Postacie Dumasowskich bohaterów 
są wciąż żywe. Znakomita i fascynująca fabuła jego powieści zniewala. 


W kolejnym porządku ukaże się w naszej Bibljotece cykl powieści 


© „PAMIĘTNIKI LEKARZA* 


Hrabina de Charny 
Kawaler de Maison Rouge 


Wysubtelnił się 


szczerość oddechu, żywiołowa weso- 


a mianowicie. Józef Balsamo (Cagliostro) 
| Naszyjnik Królowej ; 
Anioł Pitoux | i 
Cena i tomu w barwnej okładce St Norblina — 95 groszy. 


Prenumerata kwartalna za 13 tomów w Warszawie Zł. 7.80: z przesyłką pocztową Zł. 9.50. 


Tom pierwszy ukazał się dnia 3 października r. b. Następne w odstępach 
tygodniowych co Sobotę. 


Księgarnia „E. WENDE i S-ka“, w Wasawio, lratowsiii-Przednieście 0. 


Konto Pocztowej Kasy Oszczędności Nr, 137. 
Do nabycia we wszystkich księgarniach oraz w Księgarniach Kolejowych Tow. „RUCH“: S. A. 
na dworcach w całej Polsce. 


Odbito w drukarni „Robotnika”, Warecka 7, 


Redaktor odpowiedzialny: Jan M. BORSKI 


Wydawca: Rada Naczelna P, P. S. 
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